
Tow. Wentel odczytuje tekst 
listu załogi PZPB Nr 3 do załogi 
Bolszoj Iwanowskoj Manufaktu
ry. 
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* • 'Wsz)•scy robotnicy, z tkalni, przę-
dzalni, wykońc7alni PZPB Nr 3 -
śpicsq do sali świetlicowej. Bez 
prz.crwy dudnią drewniane schody 
pod ciężkimi klakami. Na sali panu
je półmrok. Ale tym wyraźniej od
cira sic; bogato udekorowana w czer 
wień scena, ze zwisającymi po bo
kach czerwonymi pt"oporcami. \Vszy
scy wiedzą dokładnie, jaki będzie 
prcigram dzisiejszej akademii. Wie
dzą, że to z okazji Miesiąca Pogłę
bienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
7. ok:lzji zbliżającej się rocznicy Wiei 
kiej Rewolucji Październikowej. Jest 
jf'szcze chwila czasu. Każdy szuka 

' sobie dogodnego miejsca, żeby mógł 
dobrze widzieć całą scenę. Słychać 
zewsz;1d przyciszone rozmowy. Mło
dzi robotnicy, którzy zasiedli na sze
rokich ławach, rozmawiają właśnie 
o fabrycznym Kole Towarzystwa 
Przyjaźni Pohko-Radzieckiej. 

Rozmowę przerywa jcloś wiadomo
ścią, że dzisiaj właśnie odczytany bę 
dzie. projekt listu," który PZPB Nr 3 
wyślą do robotników jednej z fabryk 
włókienniczych w Związku Radziec
kim. Vv mgnieniu oka nowina rozcb-:i 
cizi się po sali. 

Li;t do robotników radzieckich! 
Czy chociaż b~dzie mówił o tym 
wszy5tkim, co chcielibyśmy opowie
dzieć towarzyszom z bratniego kraju? 
-niepokoją się n'.ektórzy. · Zeb~·ani nie 
mogą się doczekać chwili, gdy zapo
znają się z treści...1 listu. Okrzyki, któ 
re ro::l egają się co chwila na cześć 
.Związku Radzieckiego i Generalissi
musa Stalina - świadczą o prawdzi
wym, niekłamanym uczuciu przyjaźni 
jaką robotnicy łódzcy żywią dla kra 
ju Socjalizmu i jego Wielkiego Wo
dza. 

\Vreszcie na mównicę wstępuje 
przewodniczący koła TPPR tow. Wen 
tel. W ciszv takiej, że słycha.: było 
t3•lko oddechy zgroma<aonych na soli 
robotników, tow. Wentel wyraźnie sło 
wo w słowo odczytuje tekst listu. 'fe
raz nie ma już ko11ca oklaskom i o
krzykom. Dobrze, że list mówi na po 
czątku o zdobyczach Rewolucji Paź
c:ziernikowej i o tym, źe rocznica jej 
jest świętem wszystkich ludzi pracy, 
na całym świecie. Dobrze, źe list o
powiarla o historii PZPB Nr 3, o osią
gnięciach ich robotników na polu pro 
dukcy jnym, kulturalnym, socjalnym. 
Dobrze, że przedstawiono w liście 
pracę w!;Zystkich organizacji istnie
i~<"ych na terenie fabryki. I napraw
dq mileżało l{oniecznie wspomnieć o 
tych tys 1ącach ton bit wełny, które w 
1945 r. pozwoliły robotni.kom natych 
miast przystąpić do pracy. Aż ręce 
bolą od ustawiczhego klaskania I 

\Vsz·vscv są zadowoleni, że wymie 
niono w liście nazwiska przodowni
ków p1acy ich fabryki. Zadowolenie 
to przejawia sie oczywiście w rzęsi
stych oklask?-ch. Gdy mowa jest o 
tow. Stalinie i WICP(b) gromkhi o
l>rzyki zagłuszają slowa tow. \\'entla. 

Projekt listu został przyjęty. Tak 
właśnie wyobrażali go sobie robot
nicy. To wszystko chcieli powiedzieć 
swym braciom - robotnikom radziec 
kim. 

- Bt}ciziemy ternz .. stale pisywać 
do nich - mówi przodownica pracy 
low. Józefu Szcwczykowa. 

- Br.dziemy opowiadać im o wszy
stkich wydarzeniach w naf:zej fabry
ce i w nasz.ym mieście, o rtaszej co
dziennej walce o utrwalenie pokoju, 
o rozbudowę i odbudowę naszego 
kraju - dodaje tow. Sikora. 

Dźwięki „MiGdzynarodówki" odbi
ja ją się głośnym echem w obszernej 
sali PZP:3 Nr 3. Robotnicy w rado
snym na stroju powstają z miejsc. 
Oto nawiązali dziś bezpośredni kon
t?.k t z robotnikami radzieckimi. Oto 
snmi opowiedzieli im, że rocznicę Re 
wolucj i będą tak jak oni. świętować 
calym s3r,-em. jako rocznicę wyswo-

, bodzenia się człowieka pracy z jarz
rnil ud5ku i i;irzemocy 

Li1t zaloqi PZPB Nr 3 do zaloqi 
/łf anu#akturq . Bolszoj IH1anou;skoj 

DRODZY TOWARZYSZE! rocznego planu da nam o i i pół mi- I · dzynarodowej klasy robotniczej, ni:li~my na odpowiedzialne kicrowni-
Zhli?;a się 3_2-g~ roc~nica Rewolu- liona metrów tkanin więcej. z niebywalym entuzjazmem, z u- cze stanowiska. 185 wczorajszy~h rn-

CJJ Pmdz1ern1kowe1. Wielka Re- PAlUIJ;:TAMY I NIGDY NIE porem i zaciętością walczy o wy- botników i robotnic zajmuje dziś 
wolucja Październikowa otworzyła ZAPOJI:ND1Y, źe dzięki bratniej konanie swych zubowi'ązań. I wie u nas stanowiska majstrów, kierow-
nową epokę· w dziejach ludzkości µomocy ZSRI~, który przysłał rzymy, że wy,viążemy się z n1c~1 ników sal, dyrektorów orldziałl}·.,·. 
epokę rewolucji proletariackich, epo~ nam tysiące ton bawełny wtedy, • z honorem. Wierzymy, ie porno- Również dyrektorem naczelnym na-
kę socjalizmu. :lrodzone prze;; Re- gdy bohaterska Armia Radziecka f!:ą nam w tym Wasze nowocze'>- szych zakładów jest robotnik. \\'łaś-
wolucję Październikową pierwsze na z walczącą u jej boku Armią Pol ne urządzenia techniczne, zespo- nie dzięki temu, między innymi, 7.c 
świecie Państwo Socjalistyczne pod ską toczyly je,;zrze krwawe, lecz ły przędzalnicze i krosna, ·KTó- tyle kierowniczych stanowisk ob~a· 
przewodem partii Lenina-Stalina sta- zwycięskie boje z dogorywającą RE S,~ JUż W NIEKTóRYCH dziliśmy robotnikami, możemy się 
~o ~ię ostoją klasy robotniczej całeg·o bestią hitlerówską, mogły ruszyć FABRYKACH ŁóDZIUCH. poszczycić takimi sukcesami. p 0 • 

sw1ata, '?stoją_ wszystkich wyzyski- nasze ma!'zyny. NIGDY NIE ZA- 'V t · ważnie aktywizu.ią się nasze kobiety. 
''anyc.I~ 1 uc1_<>kan. ych w ich walce I POMNIMY teJ· chwili. BYŁ TO ym p1erwszvm liście chcielibyś-
o 

001 
. dl ł d my opowiedzieć Wam 0 wszystkim. Już ponad 3.6eO naszych robotnic 

. v.~' sprawie iwy a , o postęp Al{UHAT 1 MAJA, pierwsze w ruchu współzawodnictwa bierze bierze aktywny udział w Lidze Ko-
1 poko1, przeciw siłom faszvzm11 święto robotnicze obchodzone w d · 1 biet, w 1'ej walce o pokóJ". 
i '~ojny imperialistycznej. Narody wolnej Ludowej Polsce, a my nie u.:!a ponad 3.000 robotnic i robot-

kowcj, pod haslcm .l\Iie,;iąca Pogł~· 
bienia Przyjaźni między naszym 
i Wa5zym narodem. Istnieje u nas 
Koło Tow. Przyjaźni Polsko-Ifadziec· 
kiej, które st:1le powiększa swe 
szere~i. Prenumerujemy 'Yasze ga· 
zety i tygodniki. Rozpo~zynamy kurs 
i?zyka rO'iJ'.iskiego. 

7 LISTOPADA POŁACZYMY 
SI~ Z WAilU WE WSPóLNnl 
JL\.DOS:\Y;)l śW1.Ę:CIE. W"\
SZA REWOLUCJĄ, BOWIEM 
\\."Y\VALCZYŁA Sl'RA 'WIEDf:I. 
W Ość I DLA N AS, DLA R0-
ROTNIKó W I CHŁOPóW CZE· 
.-!-:v0ŁOW1:\CJI, RUMUNII I 
IN:NYCH KRMóW. IDEA JEJ 
WCZEśNlEJ CZY PóźNIEJ 
ZATRIUMFUJE TAl\I, GDl.IE 
JESZCZE DOTYCHCZAS WAL
CZ,}_ LUDZIE PRACY Z UCIS
KIE:\I KAPITALIZMU. 

Zwią.zku Radzieckiego, bohaterska mieliśmy surowca. I NAGLE ni -ow naszej fabryki. Dumni jesteś- Ciekawi zapewne jestef.cie, Drodzy 
Armi_a Radziecka uratowały ludzkość WIADOMOść, żF N ADSZEDt, my z ich o3iągnięć. Fotografie przo- Towarzysze, naszyrh zdohyczy TOWARZ.YSZE! PROSTYMI, LF.CZ 
od piekła. hitleryzmu i faszyzmu. TRA.NSPOHT BA WEŁNY. downików zamieściliśmy na honoro- socjalnych. OUii - odrazu w 1945 r. SZCZERYMI, SERDECZ.NYi\H 
Z r_ąk te1 Rewoluc

1
·i, z ra.k narodo"'v wej tablicy na dziedzińcu fabrycznym. założyliśmy żłobek, przedszkole. dla Sł,OWAi\JI POZDRA WIAl'l'IY WAS 

Z DOBR.t.E ROZPOCZELlśM".' PRA- "a~z tk l J ' f S k .~w1ąz~u Radzieckiego, z rąk Lenina • ·' '.a acz rn - oze a zewczy naszych dzieci. Z funduszu socjalne- W ROCZNI CI~ REWOLUCJI, żY-
1 Stalllia naród nasz d"i·ukrotni'e CĘ NA WASZEJ BA WEŁNlE. otrzymała w ubieglym roku Złoty go wysyłamy dr.ieci na kolonie i do CZ,~C, BY KRAJ ,~.ASZ ROZK\YI-

• W 1948 r., bioriic udział we współ- I(rzv" Zasł · · O d S t d p uzyskał byt niepodległy i ,volnos·„_·. ·• · •· ' ug1 1 ' er z an am ra prewentoriów. W ciągu całego roku TAŁ W POKOJU, A Z NIM WSZY-
! I zawodnictwie na cześć Kongresu cy a 1irzadk B · ł B k k · d_ at.ego. wlaśnie święto Re,voluc',i' • <. a, roms awa orec a - ·orzystają one z wyżywienia i opieki STKIE BRATNIE NARODY POKóJ 
P ZJ'ednoczeniowego, zakłady nasze Ord0 r Sztonda I' l azd.zlermkowej jest i na~zym 

8
·w

1
·„. '' '" ru racy. ekar.>kiej za pośrednictwem Starji i\1Ił,UJĄCE. POZDRAWIAMY WAS 

i T • pierwsze w przemyśle bawełnianym p dk K · · o k' d M k D · k' s k. ' E ~m. ak to odczuwamy my, robot- k rzą ·a - s1ęzek Bronisława by- pic 1 na at ą i z1ec iem. et 1 V 11\11 ,1.i GłJĘBOKIEJ PRZYJA:t'N"i 
n1cpy PZPR Nr 3. ~'7 ~~~~Y3P~fii~~;zn:ii/a;~~a~o p~~~~ la inicjatorką ruchu wiclowarsztato- zaś naszych robotnic i robotników ł„~CZĄ..Cji'.j .NASZE NARODY. PO-

rzygotowu iemy się do obchodu . , . . we!!,'o, a zespół tkacki najwyższej ,ja- urlopy swoje spędza na wczasach ZDRA WIAi\IY W AS ŁOSKOTEl\I 
Rcw~!ucii Październikowej i z tej w tym roku, w obliczu SWl~ta mię- kości Rom:: na. W~;;ołowskiego, który wypoczynkowych i leczniczych. 7f ra- i'>ASZYCH l\IASZYN. STUKIEM 
okazJ1 ~heemy podzielić się z Wami dzynarodowego prol,etanatu - poszedł ZA PflZYKŁADEJ\1 TOW. mach akcji kulturalno - oświatowej CZóŁENEK, WARKOTEM WR~i:<:
naszym1 sukce•ami i naszymi troska- 1 Maja podjęliś~1y P?Waźne, a za-1 ('.t,UTKIC'H, zdobył dzięki doskona- prowadzimy szkolenie partyjne, or- CION, WYSił,KIEl\1 NASZYCH 
rn_i, abyście wiedzieli, że macie w nas szczytne zobowiązania. Zwalcza!11y łym wynikom we wrześniu druO'ie ganizujęmy wycieczki, urządzamy RĄK. RAZEM z WAMI POD PRZE
wiernych towarzyszy broni w walce z uporem poważn~ trud_ności, które I micjs~e w przemyśle bawelnian/m. akademie. Mamy pewne kłopoty r.e WODNICTWEM WIEL~.iEGO STA· 
o pokój. postęp i socjalizm. ;vyrosly przed nami w zw1ąz.ku z tym, Nasza organizacja Związku Młodzie- świetlic~ z powodu braku odpowie:!- LINA UTRWALAć B~DZIEl\1Y 

C 
honia · . d W ze nasz park maszynowy Jest zaco- źy Pol!<lciej utworzyła 24 brygady niego lokalu, lecz marny nadzieję, ż~ ZDOBYCZE REWOLUCJI, WAL-

~' z piszemy 0 as ·lo- 'fany technicznie, że nie nauczyliśmy pro:łu'·cv3'ne I t ' h t uda nam się 1'e pokonac'. CLYć E"'J)ZJ'i'l\1Y' O SPRAWIEDLI-
. J !>;ero.po raz pierwszy, wie<i'l · "' , , z ' oryc rzy prowa- -';; ..,, 

c;e, ze stale i żywo interesujemy się jeszcze _ należycie przewidywać, dzone pt·zez młodzieżowców towa- W ostatnim miesiącu żyjemy wszy-1 WOść, POK<>J, RAZEM Z WAMI 
sie Waszymi osiągnięciami i z planować, czujnie zapobiegać możli- r_~yszki Szny~er, Dolak i tow: O;;ie~- s~y pod. zn~k~em . zbliia~?cej ~ię _roc~- KRO~;ZYć BI~DZIEMY DO CORAZ 
Waszych doświadczeń czerpiemy wym przeszkodom, w porę demasko- f,1e~o, zdob),ly tytuł zespołow naJ- mcy ~'1elk1e1 RewolUCJI Pazdz1erm- LEPSZEGO JUTRA. 1 

k . dl . wać mane\n·y wroga klasowego, któ- wvżo;zej jakości. Mł,ODZIE?: NASZA ~. · 
ws ·azama a siebie. Z Was bie- rego jeszcze n!e dobiliśmy. -,7YKAZU.TE CORAZ Wll;'KSZĄ AK- / (-) Przewodnicza.cy Rady Zakładowe)' (-)Dyrektor 
:zemy przykład w naszej pracy ..., 
1 walce. Wy pierwsi w świec:c Dzisiaj ~ala nasz'.1 za!oga świa TYW~O~,ć. . • (-} Sekretarz Podstawowej Organizacji Partyjnej 
~rzuc_iliście jarzmo przell\ocy cloma swoich obow1ązkow wobec S ZCZE(~óLNIE DUMNI 1estesmy I , 
1 ucisku. zbndowaliścit> nowv naszej Ojczyzny Ludowej i mię- I z naszy~h ludzi, których wysu- (-) Przodownicy pracy 

ii;aw!~~~:\'Yrn~~ti j~~ ~~ai~t~~e~ Robotnz'k, polski" s" w:e·1.c1" 2 2,.;rocznz" ce • . 
pr7:~dwojcnnych, gdy ciężko 6. • J 
szhsmy przez życie gnebieni 

:;~fezp~~str~!s~a::~l~tyizn~io;~~; 1·e1k1·e1· Rewoluc1·1° Paz· dz~1· ern1· owe1· c1ermąc w Wi('zieniach - z Wa-
~zy_ch sukcesó'v czerpali wiarę 
1 silę do dalszej walki. 

Dziś i my cieszymy się całkowit:t · k d 
w.~l~ością. „Dzięki Waszej bohater: Przemówienie tow. l\1entla na uroczystej a a emii w PZPB Nr -3, 
~kieJ Ar~u Czer~1·onej zrzuciliśmy kt • h J 1• t d b t •k' d • k• h 
Jarzmo h1t1erowsk1ej niewoli. W:i<1z na Óre5 UC Wa OnO wysiać IS 0 ro 0 ~I OW ra ZleC IC 
i:rzykład, wsk~zania towar~ysza Sta-
Ji!'a zagrzcwaJ.ą !las do pracy i wal- Drodzy Towarzysze i Obywatele! I czej i masom J>racującym. Lenin i 
k1 o nowy, soc1ahstyczny ład. Wskrze Wraz z klasą robotniczą Związku Stalin uzbroili proletariat w oręż nie 
Fil!śmy nową ojczyznę, ' ojczyznę lu- Radzieckiego i całego świata święci" z.:iwodny zwycięstwa. Klasa robotni
dz1 pracy. Rok po roku z wysiłkiem my dziś 32 rocznicę Wielkiej Rewo- cza dawne j c'ł.rskiej Rosji p ·Jd kie
dźwigamr się ~1·zw~ż. Odbudowujemy lucji Październ;_kowej, tej Rewolucji, i : •wni~twem partii Lenina i Stalina. 
nasze mias ta 1 wsie okrutnie znisz- ~tóra ~two1zyla nową erę w dziejach stojąc na czele mas pracujących o
czone przez wojnę. W znosimv szkoły .udzkJsc1, en:; scciallzmu. Przez dłu- baliła w lis topadzie 1917 r. ·panowa
fabryki, jasne domy dla rol;otnikó\~' gi czas klasa robotnicza, wszyscy nie k,1pitalistów i obszarników, stwo 
Jeżeli ~d~lkimi krokami zbliżamy si~ , wy_z.':'~ki:Vani i t:ciskani szukali dro~i, rzyla nowv, SJ?rawiedliwy, socjali
rlo socJahzmu to tylko dzi~ki tenrn uoscmc.a, prowuc;lzącego ku ustroio- . styczny ład, klory me zna wyzysku 
że ' wi sprawiedliwości społeczne]. Do-1 i ucisku, ład, który zapevmia naro-

kroczyn~y po drodze wytkniętej P'.~ro V::-i:lcy l e~in i Sta~in ukaza~i dom ~~\'iązkn Radziecki~go. dobrobyt, 
przez "as, przez towarzysza Sta Jh aktyc ... me te d1oqe klasie robotni- szczes11we. kulturalne zvc1e. zbudo· 
lina, przez Waszą wspaniałą . 
WKP(b), której historia. jest dla: 
nas najlepszą nauką, jak zwal- 1 

czać przeszkody i dążyć s tale clo 1 
raz wytkniętego celu. I 

D rodzy Towarzysze! TOWARZYSZ! 
STALIN W KRóTKIM KURSIE I 

HISTORII WKP(b) WSPOJ\iJN A 1 
O ROBOTNIKACH ł,ODZI, którzy ; 
w pamiętnym 190S roku - s trajkiem 1 

i walkami ulicznymi protes towali 
przeciwko ciemiężcom wspólnie gnę-; 
biącym nas :i Was. Łódź, Towarzy- j 
sze, jest naszym miastem rodzinnym. , 
Tutaj pracowaliśmy ongiś w fabryce 
kapitalisty Geyera, drżąc przed groź- I 
hą hezro.bocia. Tutaj budujemy dziś i 
nową Polskę w murach fabrycznych 
Państwowych :lakładów Przemysłu 
Bawełnianego Nr 3. I 

W 194S r., gdyśmy uruchamiali fa-
btykf, było nas 800 ludzi. I 

OD 1945 R. ROZROSł,A SIE N A-· 
SZA FABRYKA W OGROMNY 
KOMBINAT, ZATRUDNIAJĄCY 
Pm•qD 9.000 LUDZI. Od 194S roku 
produkujemy coraz więcej, coraz lep- I . . 
~zych tkanin. Tylko w porównaniu Il RfJUotmcu 1·~~1~11 
z rokiem ubiel!'łvm wvnPłniPniP. tea:n· 

:ir J pvdpi„'Ju,1q, lt st do robotników 'Bolszo1 Iwanow
•koj Mn.nufakturv 

wala nowe socjalistyczne państwo 
potęga którego uratowała ludzkość 
przed zapanowaniem faszystowskiego 
i hitlerowskiego bestialstwa i barba
rzyństwa. 

Zwycięstwo Armii Radzieckiej, 
zwyci~stwo Związku. Radzieckiego 
nad hitleryzmem i faszyzmom, ,pozwo 
lilo klasie robotniczej Polski wzfąć 
w swe ręce władzę i pQprowadzić na 
ród polski poprzez demokracj~ ludo
wą do socjalizmu. W Czechosłowacji, 
Rumunii, na \Vęgrzech, Bułgarii, Al
banii podana braterska dłoń narodów 
Związku Radzieckiego i tam dopro
W·'łdziła do zwycięstwa klasy robot
n!czej. Podobnie braterską pomoc o
kc;.zał Związek Radziecki klasie robot 
niczej i narodom Jugosławii, lecz tu 
zdrad1iecka, gestapowska, faszystow
ska klika Tito, zaprzedana za juda
szowskie srebrniki imperialistom ukra 
d~a bohaterskiej klasie robotniczej 
Jugosławii owoce zwycięstwa. Po
wstanie ludowo-demokratycznej Ko
rei, zwycic;stwo SOO·milionowego na-
1odu chińskiego nad imperializmem 
amerykańskim i Czang-Kai·Szekiem 
i utworzenie Chińskiej Republiki Lu
dowej, powstanie Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej, uwolnienie 
ludzkości od zmory amerykańskiego 
monopolu bomby atomowej, wszyst
ko to są dzieła Wielkiej Socjalistycz 
nej Rewolucji Październikowej, wy
niki braterskiej pomocy wielkiego i 
potężnego mocars twa socjalistyczne
go Związku Socjalistycznych Repu
blik Rad dla klasy robotniczej tych 
krajów. 

Olb17ym! jest dorobek narodów 
Zwi:>·,i.-11 RilrlziP.ckieao, szvbko zda-

iających do świetlanego ustroju ko
nmnistycznego, we wszystkich dzie· 
dzinach - gospodarczej, technicznej, 
społecznej, kulturalnej i politycznej. 
Olbrzymie jest doświadczenie partii 
Lenina i Stalina w walce o nowy so
c.jalhtyczny ład przeciw knowaniom 
imperialistów. Potęi.ny Związek Ra
dziecki, prowadzony· przez Wielkiego 
Stalina jest ostoją l~ilrodów w walce 
o pokój. 

\V dniu 2 paździ0rnika, w międz.y
narodowym dniu wRlki o pokój wi
dzieliśmy, że wszystkie narody z mi
ło§cią i m>.c!zieją zwracały swe oczy 
J...u Związkcwi Radzieckiemu, ku Sta
linowi. widkiemu Woclwwj całej po
st;,powej luG.zkości, wa lezącej o po
ko j, p;zysięgając wzmóc swoją wal
kę prze ci w knowaniom poclżegaczy 
wojennych. · 

Sił-1 800 milionów Judzi pracy w 
kraja.eh demokracji ludowej i ZSRR, 
potęqa międzynarodowej klasy robot 
niczej, pokrzyżuje .zbrodnicze plany 
Trnmdnów i Bevinów. Te wszystkie 
fakty nakazują nam szukać jeszcze 
ściślejszego zbliżenia z robotniczą 
klasą, z narodami Związku Radziec
kiego. Potrzebne jest to nam dla na
szej dalszej, pomyHnej pracy, dla 
wykonania naszych planów budow
nictwa fundilmentów socjalizmu. 

Potrzeb<:; dalszego pogłęb!enia, no
wej łą~zności z klasą rob~tnlczą 
ZSRR zywo odczuwają nasi robotni
cy. P~zed ni~<la~nym czasem w tej 
spl'i1w.ie zgłosd się do Rady Zakłado
wej, do Komiietu Partyjnego. do 
Zarządu Kola Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radziecki~j szereg towarzy-

~Dalszv ciag n::i ~tr. 2 ·l:!iej.\ 



?!~~;?:~~!:~~~I~!!~~~: Całkowita normalizacja problemu . ereckieeo -
~E~;~~:.:~!~.::~~;;E~ =~~~;td:::~1.;;:~~ celem propozycji radzieckich w Komisji Politycznej ONZ 
~~ ~ ~:11~~~~:r~~;:~cł~~~~~\~~~;, ~~: !~~~e10~;~~~=ró:. i~e~r- Przemówienie min. Wyszyńskiego w „sprawie bałkańskiej" 
o ochronie roślin przed chorobo, powiedzi charge d'affaires Po•ls- LAKE SUCCESS (PAP) 

/ 
_ Jak I dzień dzisiejszy dwa kluczowe dla I zgody na o~ankcjonowanie tego s~°'" dnego jedynego zdania: „Obecna gra 

mi i szkodnikami. ki zaznaczył, że delegacja p -ols- donosiiiśmy, 27 bm. Komisja Polt- spr1'WY greckiej problemy: problem 'sunku do terytorium własnego pan- nica albansko-grecka :- jest g_ranicą 
Przemawiając z te.i ~azji, wi ka z wielką. radością.' wita podpi tyczna Zgromadzenia Ge;ieralnego pierwszy - terytorialny, problem stwa. · ostateczną". Lecz dopoty, dopoki się 

2 miln. zł. dotacji 

dla NOT-u w Łodzi 
Oddział Naczelne_f Organizacji 

Technicznej w ŁG<hi o.trzymał 2 
mlln. zł tll>taoji rządowej na rozsze
rzenie almji odczytowej oraz uzupeł· 
nienie biblio.teki i sprz~tu na.ulrnwe
go. 

NOT Uczy w okręgu łódzk:m po
nad 2.400 członków - inżynierów 
!l techników - zrzeszonych w 13 sto
warzyszeniach branżowych. Działal
ność Organizacji zmierza p'zerle 
wszystkim w k:erunku popularyzo
wan:a osiągnięć nauk t.echnicznycl1 
wśród szerokich warstw świata pra
cy. Poważny nacisk kładzie NOT na 
upowszechnienie zdobyczy techniki 
Jidzieckiej. 

50-tysięczny 
odbiornik radiowy 
wyprodukowano 

na Doln-ym Ślqsku 

c:;a.nie obu konwenrji, w prze-ko- ONZ rozpatrywała raport Komisji drugi - sytuacja wewnętrzna w Gre- Chodzi 0 to - podkreślił z naci~· na to nie zgodzi Grecja 1 jej protek· 
rn&niu, że stanowią one dalszy Koncyliacyjnej i raport tzw. „Komi- cji. kiem Wyszyński ~ aby stworzyć te- torzy - Stany _Z)ednoczo!'e i ~nglla 
krOk na drodze dl;lżących do soc sji Bałkańskiej" w sprawie greckiej. Minister Wyszyński przedstawił ~o rodzaiu stosunki dobrosąsiedzkie, - dopóty, nalezy obawie.c się, ze nie 
jalizmu Obu narodów. Obszerne przemowienie wygłosił hi,storlę s.tosut?ków . Grec.i: · .z j~j które wykluczałyby nawet cień alu- zostanie uregulowane całe zagadnie-

---::--- szef delegacji radzieckiej, minister i;io~1ocnynn sąs1adam1, ws~azuJąc, ze zji zaboi;czych. nie ~raniczne. , . 
Wyszyński który stwierdził że '.lico JUZ w roku 1046 Tsaldaris wysuną! • • Mm. Wyszynsk1 przechodząc. do o-52 komplety ronowanie~" pracy utwor~~nej na paryskiej konferencji pokojowP.j Tsaldar1s - wierny mawiania sytuacji wewnętrzne] Gre· 

a. • • k •• . . h wbrew zasadom karty ONZ „Komisji szereg roszczeń .. t~rytoria~~ych pod uczeń Hitlera cji p~dkr~~m._ że ~ tzw: „spra:~ 
11\S!ąze fa111Zl8CklC Bałkańskiej" jest projekt rezoluc.il, ~dres~m B~łgaru,; Albanu, ~oma.ga- Już w Salonikach w roku 1946 m6- bałk~nską sl,tada się ~~ro.wnoi .~. 
Otrzymał Zw- Zaw-

z~łoszonej przei Stany Zjednoczone?, Jąc ~ię ~piru ,Pom.ocnego 1 dolmy, wił Tsaldaris o szerokich „aspirac- tuaCja ~ewnętrzna GyeCJl,. 1a~imi Jl 
Wielka Brytani\', Australię i przed- połoz?neJ za goi;am1. Rodopos: . fach narodow·ych", domagających się stosunki z państwami sąs1ed ' ' 

Pra"OWOl.kO' W SpOłB"Z'lYCh stawiciela kliki Kuomintangu. Związek Ra.dz1ecln propo~uJe Jasn~ I dla Grecji nawet tych terenów, które że między tym_i zagadnienia~i islnie-
o I ,. " li kżn)j chodzi o teo-o ostatniej\"o - formuł~ pokoJOW:J'. zamykaJąc~ drog-ę ani prawnie ani z historycznego je związek organiczny. zw:1ązekd Ra· 

WARSZAWA (PAP). W tyrh po~viedział Wy;;zyń!<ki - to widać wszel~1m_ roszcz.emo1i: tcryto11a!nym: punktu :widzr:~ia nie mogą być '°na- dziecki nieraz wskazywał, ze po sta: 
dniach Zarząd Główny Zw1ązku Za- 'bylo, jak śµie~zył si~. wygłaszając I Albama 1 G.recjii: wm~y uznac swą ne jako greckie. Już wtedy mó'~,ił wową przyczyn.Ił sytuacji, która ~oj 
wod.owego Pracowników Instytucji swe przemówienie w sprawie grcc- 1 obecną gramcę, Jako o"tateczną. Tsaldaris o problemie ,,przec:trzem ', wstała w same) GrecjliJak i n~ Je 
Społecznych zakupił za sume 500 tys. kiPj · obawiał się prawdonodobnie że Deleg·aci USA i Wielkiej Brytanii nn~larlujac w tej mierze Hitlera. 11og. ranlczu - jest wa da pokm tę zy · · ' • · ' • ' ' rb b d t , k' ' ł I · - · · • b arodem greckim t anty emo ra ycz-zl 52 komplety książek radz:eckic!1 gdv dojdzie do rozpatrywania machi- pragnę 1 Y, n Y rzą a ens n mog Teuo i·odzaJu aspiracie za orcze n . i 
w języku polskim, które otr:z:yma,ią na~ji kuomintangowskich - nie l>ę- I~ada! P.rowadzi~ P!>d .prot~Ktorntem rzucaJI). jas!;:~awe !<wiatlo' nie tylko n~mi siłami reakcyjnymi, po~~ra;!: 
bibliotek: Związku. dzie już miał hdnej możliwości prze- l\.O!lllSJl KoncyhacyJneJ akc.1ę, doma- na stanowisko reżimu atensklego w m1 przez siły reakcy)ne Stano j 
Każda biblioteczka zawiera 50 to- mawiani:i tnt~j w związk~ z po- g~jącą si~ „zmiany. g;,anicy" z Alba- i>prav:ie irregnlowania st~sunk?w mi_;. dnoc1onych i Ang~li. •• 

mów spośród najlepszych pozycji li- wszechnic znanymi wydarzeniami w r:1ą. „Zm1~na grar.ucy oznacza tyle, <lz~· Grecją i p6lnocnym1 sąsia.dann, W całe) Grec11 • 
teratury radz:eckiej. W kompletach ~hinach. c? .~1sankcJonowame zaboru cudzyd1 lecz .wyjaśniają: dl.acze~o ~ zaden ioczq się jeszcze boJe 
tych znajdują się równiei: współ- D kl bł ziem. sposob nie uda.ie s i ę os1ą~nąc poro- - ł 1 b · od . 
czesne radti.eckie utwory dramatycz- \Va uczowe prk<? . emy Gotów jestem wymienić w porząd- zumien'" gran:cznego między Gre- Wprawd~ie sk~nc~J ti~si 1~~: ~zy ne, które będą wykorzystane przez sprawy qrec lel ku alfabetycznym wszystkich ohec- cjq i Alh~nią. _ G.rammos 1 w r:1on boje' omiędzy 
zespoły teatralne przy świetlicach\ Jeżeli chodzi o raport Komis.ii Kon nych tu przedstawicieli o~-y::h Albania prag!'1e tylk~ Jt>dneJ?o: me toczą sii .0 ~~n~eł 1 ~mil ateń 
Związku. · c~' liacyjncj, to stoją µrzed nią po pań~tw. którzy nigdy nie wyraziliby !'!pokoju .na swo!ch. granica•h. AJ-I pa!t.}zantam 1 0 

,
1 0 ~m a sl-

hania me ~odz1 s1f, aby w doku- skiej w wielu, byc moze we wszy 

Pod sztandarem tenina-Stal1na 

f~~r§t~~f~~ł:i~~El 11lje~OOllODH ~~raina ~fO[lJ ~U DOWJm lWJli~~łwom ~omnn\lfilll 
~~:fr~.('J~t~~~~~~e0 ~:~:;up~:!~'::~ Uczestnicy jubilenS!O\Vej SDsji Rady N1iWYŻ$le~ U1Bł do StaHnl 
~!Phtrn.tc~huirznego oraq; pr~etlstawi I MOSKWA. - Dziennik „Prawda" prezesa Ra:ly Ministrów ZSRR, Jó- drol!'ę, na której nie ma kapitali-

mencie międzynnrcdowym zapisa- kich rejonach lądu. greckiegol Czy 
no. że Grecia rędzie miała prawo nie toczą się ob~?11e walki "! Rum~
dal~zego zi;laszania pretensji do Iii, Epirze, _Tes?l~1, Macedonii, Traqi 
Epiru Półno~ncgo. Albania chce i w szczegoinosc1 w rejonach Agrafa, 
tylko. aby uznać obecną ~ranicę Solion, Zagoria, Pagania. Olimp, K~
za o<1tateczn~. Trzeba stra. dć reszt- I sowo, Ksanti, Paramlstion - czy me 
ki el<.>mentarnego ohie1dywizmu, toczą się one i te1·azl 
:iby na tej pod>tawie twierrlzif, ie Minister Wyszyl'lski cytuje w tym 
Albania prze'lZkadza w pracy Ko- miejscu szc rug komunikatów sztabu 
misji Koncyliaryj!lt>j. gener'.llneqo rz1du ate~skiego z w_rze 

c1elc ~ueJs,~o.wyc~ organizacji społecz zamieszcza na pierwszej kolumnie zefa St11lina. · stów, ob,;zarników i innych wyzys-
nyr·h 1 1>01• .ycznych. list uczestników sesji jubileuszowej W cal ej pełni - stwierdzają auto- kiwaczy. We wrześniu 1939 roku 

U S A i Wielka Bryfan\a 
podżegalc:i Grecię 

w czasie uroczystości wręczone zo Rady Najwyższej Ukraińskiej SRR, rzy listu - r.tafo dzisiaj przed nami, Armia Radziecka wyzwoliła ich z 
stały nagrctly pieniężne czołowym poświęcony 10-leciu zjednoczenia U- w dniu.tego radosnego święta, głę1>0- ciężkiej niewoli. 

do niesłusznych 
roszczeń terytorialnych racjcnaliZ31torom I przodownikom krainy Zachodniej z Ukraińską So- kie przemianv historyczne narodu Autorzy listu przytaczają następ-

Prlley. · cjalistyczną Republiką Radziecką, do ukraińskiego, ktiire dokonały się pnd nie wszech;;tronne sukcesy mas pra Albania chętnie podpisze, źe nie 
ma żadnych roszczeń terytorialnych 
w stosunku no Grecji. Grecja nie pod 
pisze analogicznego oświadczenia, bo 
nodżeqają ją Stany Zjednoczone I 
'Vi<'lka Brytania. Porozumienie moź· 
na bylohy osiągnąć przez wpisanie 
do dokumentu międzynarodowego je 

Robotnik polski święci 32 rocznicę 

Wielkiej Rewolucji Październikowej 

gwiazdą władzy radzieckiej, pod cu;ącyc!t Zachodniej Ukrainy, osiąg
sztnnilarezn Lenina-Stalina. nięte w ciągu l 0-ciu lat, na odcinku 

\V ciąg-u stuleci rozbity na części g-ospodarczym, przemy~łowym i kul
naród ukrr.iński żył w straszliwych turalnym, oraz na zakończenie stwicr 
warunkach, pozbawiony możliwości dzaja: 
wolnego roz\voju narodowego. Obszar Sesja jubileuszowa Rady Jliajwyż 
nicy i kapitali~ci okrutnie gnębili 1 szej Ukraińskiej SRR zapewnia 

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
szek i towarzyszy party)nych, propo
nując nawiązanie listownej korespon 
dencji z robotnikami określonej ra
dzieckiej fabryki włókienniczej, z ta
kimi wnioskami przychodziły do nas 
przodownice pracy, towarzyszki: 
T ~elena Okrój, Józefa Szewczyk, Bro
nisława Borecka, Bronisława Kiężek, 
Irena Bisinger, Roman Wesołowski, 

Barbara Sznycer, Maria Cyrus, Anto
ni Marcyjanik, Józef Bejm, Marian 
Deka i wielu innych. Rada Zakłado
wa, organizacja partyjna, zarząd na
szego Koła TPPR uznały te wnioski 
za słuszne i wraz z inicjatorami pro
ponu)ą towarzyszom wysłania nastę
pującego listu do robotników Bolszoj 
Iwanowskoj Manufaktury, aby w ten 
sposób zapoczątkować naszą wzajem 
ną lrnrespondencj~. wymianę doświad 

czel'l l ,współpracę między załogami 

naszej bawełnianej 3-ki i robotnika
mi B:>lszoj Iwanowskoj Manufatury. 

Towarzysze pozwolą, że odczytam 

projekt tego listu. 
Po odczytaniu tego listu przewod

niczący zebrania poddaje projekt li
stu do robotników Bolszoj Iwanow
skoj Manufaktury pod głosowanie. 

Po przyjęciu t~kstu ' listu wzniesio
no okrzyki na rzecz Przyjaźni Polsko
Radzieckiej, ZSRR i Stalina: 

Niech żyje Przyjaźf1 Polsko-Ra
dziecka! Niech żyje budowniczy po
koju światowego, Tow. Stalln! Niech 
żyje Polska Ludowa! Niech żyje 
Prezydent Polski Lodowej, Tow. Bie-
rut! . 

wyzyskiwali robotników i chłopów. Was, Towarzyszu Stalinie, że ro· 
Dzięki Wielkiej Rewolucji Paździer· botnicy, chłopi i inteligencja Ukrai 

nikowej, robotnicy i chłopi Ukrainy ny Radzieckiej oddadzą wszystkie 
wyzwolili się dopiero spod jarzma swoje siły i energłę dla wzrostu ł 
obszarnikiiw i kapitalistów i utwo- wzmocnienia naszego potężnego i 
qyli wolne i niezależne pan<;two na- wielkiego państwa radzieckiego -
rodowe - Ukraińską Socjalistyczną ostoi poko.iu na całym świecie. 
Republikę Radziecką. Nasza droga naprzód opromie· 

Republika ta narodziła się. doJ· niona jest zwycięską nauką mar-
rzała i okrzepła tylko w bliskim ksizmu-leninizmu. Pod sztandarem 
i nienaruszalnym żwiązku z brat- Lenina i pod Waszym mądrym kie-
nim narodem rosyjskim. Narody rownictwem, Towarzyszu Stalinie, 
Związku Radzieckiego podały po- nariid ukraiński zdecydowanie kr{>-
mocną dłoń pracującym Zachodniej czy z Komunistyczną Partią Ukrai-
Ukrainy i otworzyły przed nimi ny na czele ku nowym zwycię-
jasną drogę radzieckiego rozwoju, stwom komunizmu.ff 

Av,~ns robotnika 
w h11cie szkła w Krośnie 

RZESZÓW (PAP). Naczelnym dy~ 
rektorem Państwowe.\ Huty Szkła w 
Krośnie millillowa.ny został robotnik 
- Józef Szuster, znany na tamtej· 
szym terenie jeszcze z cza.sów przed 
wojennych, jako wytrwały bojownik 
o poprawę bytu klasy robotniczej. 

Tow. Szuster. za swą d.7iałalność 
społeczną l poJltyczną był wówczas 
ldlkakrotnie wydalany z pracy i wię
ziony. I , I _ : •• 1-1 1~ 

Armia obrońców pokoju jest potężniejsia 
aniżeli ojen e sztaby Ameryki i jej satelitów 
Wspaniale przemówienia Erenburga i d'Arboussier na zgromadzeniu obrońców pokoju w Rzym·e 

MYl\I (PAP) - W 'niedzielę od
było się w ludowym teatrze Adria
no" zgromadzenie z udziałem" przed-

stawicicli Swiatowego Komitetu O
brońców Pokoju. Przy · stole prezy
dialnym zasiedli: , Fadiejew, Eren
burg, Picasso, di Vittorio, Bernal. Lu 
kac;i, Dembowski, LafiUe, pani Le
clercq i inni. 

Następnie, powitany burzą oklas- Panowie ci - powiada pi3arz ra-
ków, podszedł do mikrofonu Ilia E- dziecki - nie mają nic wspólnego 
renburg, ktiiry wy~łosił przemówie- z kult.nrą. Bronią jej narody, które 
nie w języku włoskim. Przemówienie chcą być wolne. / 
jego przerywano huraganami oklas- Kultura -,powiedział Erenburg -
ków. jest jedna dla wszystkich i trzeba ją 

śnia br„ stwierdza jąc, ze armia i zan 
darmcria kontynuują w całym kraju 
operacje wojenne ,;w celu całkowi
tego przywrócenia wła,dzy państwo
wej". 

A więc - stwierdza min: Wyszyń· 
ski - władza pai1stwowa na leryto· 
rtum całego kraju jeszcze nie istnie
je, jeszcze „jest przy·wracana" . l w 
całej Grecji toczą się boje, o ktorych 
mówi sztab generalny greckiej armil 
rządowej. · 

Minister Wyszyński z naciskiem 
podkreślił, że propozyc)e radziec
kie zmierzają do całkowitej norma
llzac)i problemu greckiego. Przewi 
dują one ogłoszenie powszechneł 
amnestii, demokratyczne wybory 
do parlamentu pod kontrolą orga· 
nu, w skład którego weszliby rów
n\et przedstawiciele grecldcb kół 
demokratycznych, reprezentujących 

• ruch narodowo-wyzwoleńczy oraz 
ustanowienie obserwacłl ze strony 
przedstawicielł mocarstw, włącza
jąc ZSRR·, jako jedyne mocarstwo 
niezainteresowane. 
Komisja Koncyliacyjna nie przyję

ła propozycji radzieckich. Trzeba jed 
nak koniecznie przedsięwziąć środki, 
mogące spowodować normalizację sy 
tuacji greckiej, a drogę ku tej norma 
lizacji widzi delegacja radziecka w 
propozycjach, przedstawionych Komi 
sji Koncyliacyjnej. Propozycje te 
przedstawi delegacja radziecka Ko
misji Politycznej w toku dalszych o
brad. 

Przyjęcie tych propozycJl pozwoli 
na rzeczywiste rozstrzygnięcie tzw. 
sprawv grecldej - zakończył mini
ster Wyszyński. • 

Nowa of i ara terroru 
faszystów greckich Zakończenie sesji jubileuszomej 

Akademii Nauk Rolniczych Z S R R 
Otwarcia zgromadzenia dokonał di 

Vittorio który w krótkich słowach 

Erenburg rozprawił się z tymf, ocalić przed wojną. Trzeba ocalić Ka SOFIA (PAP) - Radio Woln!J 
którzy głoszą, iż istnieje t zw. kultu- plic~ Sykst~ską i ?zieci zza Tybru. I Grecji donosi, że sąd wojenny czyn
ra atlantycka, której należy bronić. Narod włoski uczym na pewno wszy- I ny na wyspie Krecie, skazał na 

MOSK\Ai A. - W Sali Kolumnowej 
Związków Zawodowych w Moskwie 
zakoJ\czyla swe prace sesja Jubileu
s.wwa \\.'szechzwiązkowej Akademll 
l':ank Rolniczych im. Lenina, poświę

conil 20-leciu działalności akademii. 

'tu przodującej nauki miczurinow
skiej, świadectwem ścisłej współpra
cy uczonych radzieckich z przodują
cymi kołchożnilrnml ł nowatorami, 
stosującymi w praktyce zdobycze na
uki miczurinowskiej. 

podk-reślił znaczenie ruchu w obro- Przed kim - pyta Erenburg - stko, aby niebo _jego było naprawdę śmierć wybitnego lekarza, Monolisa 
nie pokoju. należy jej bronić? Czy przed Pi- lazurowe, aby me zasnuły go chmu- \ Siganosa, który w więzieniu podola-

W imieniu · światowego Komitetu ca~o;o, lul_> ~ragonem.? Ani jeden, r~· obcych- samolotów .• _Włosi. są w_iel- 1 ny został okrutnym torturom za to, 
przemówił przedstawiciel Afryki _ a ~1 dr~g1. nie • zagra za k~lturze, a kim naro~em, l_udzkoTsc .ma im ;v:iele że nie chciał wyprleć się sw~rcb po-
d'Arboussier. Stwierdził on że KQn- irroz:i. jeJ c1, ktorzv w Ch1car.'l lub do zawdzięczenia. Narod wł.oski ma gladów denmkratycznych. 
gres po wielkim sukcesie, jakim by- I . · owy~1 .Jork~ . kup~ją ~a dolary pełne prawo do tego, by .byc gospo- ,: Dr Siganos jest. jednym z bohate-
Ja manifestacja woli 600 milionów po-;;: gi w~oskie ,1 ~y~lą, ze .. za de:>- darzem ~ve własnym kraju. rów greckieg o ruchu oporu. 
ludzi w Pnry~u. nie spoczał na la.t- lary .mozna r1~wmez ~upie ~rew Ostatm.e słowa '."Ywolały. żywi~ło- '. Rozgłośnia Wolnej Grecji apeluje 

Przebieg dwudniowych obrad sesji 
l>ył wymownym świadectwem trium-

rach, lecz prowadzi codzienną, stalą naro:iow. Czy c1 panowie z giełdy wą owac3ę. N a sali rozbrzrrnał śpiew do wszystkich uczonych greckich i za-
Do prezydium sesji nadeszły depe- akcję 11• obronie pokoju. i nc;lni_ ~ronią kultnr~· ? A może I .:\iiędz?narodó'Y~i. Rozległy się . o- granicznych, by energicznie interwe-

sze ~ listy powitalne ze wszystkich Komitet świato'".Y _ powiedział Cz:?ng- ~r~:;Szek brom kultury at- krzy~1 na czesc ZSRR - bastionu niowali w celu uratowania życia Ma-
krańców Związku Radzieciekiego, od d'Arbous~ier wśród ogromnego en- lant}ck1e1. -: pyta Erenburg. - pokoJU. , I nolisa Siganosa. Delegacja 

literatów polskich 
· na pogrzebie 
Franciszka Halasa 

organizacji społecznych i partyjnych, tozja:zmu zebranvc·b - ii:·~t szlĄb<m 
uczelni i szkół, od kołchozów i sow- generahym pokoju i dysponuje ar
chozów. Licznie przybyli na sesję mią zna!:znie pot~biejszą, niż wojen
przedstawiciele kołchozów, złożyli ne sztaby ;.rencral.le Ameryki i jej 
meldunki 0 no;<TVch osiagnięciach satelitów. ~cprez~ntu.jemy. na;iwi~k-

• 1 • ' sz:i. potę~ę. Jaka kiedykołwrnk 11;tma-
uzyskflnych na polach kołchozcv1ych la na świecie i jesteśmy w s tanie za-
i ferma ch hodowlanych. I pewnić ludzkości pokój. 

----111111111111111111111111, ___ _ 

Radio winno służyć sprawie pokoju 

WARSZAWA '.PAP). Na pogrzeb 
znakomitego poely czechosłowack:e
go Franciszk a Haiasa (tlumacza dzieł 
Mickiewicza) udaje się do Pragi dele 
gacja Zw. L:tcratów Polskich w oso
bach : K. I. Galczyl'lskiego : Ryszar- Manifest Międzyn. Konferencji Pracowników 

Poczt i Telekomunikacji w Berlinie Wiec bezdomnych BERLIN (PAP) - w wyni ku 0-1 ki1.1 zaku;cim po:lżegaczy woje;inyrh. 
hracl konferencji or;i-anizacyjnej ?.Iię- Pracownicy poc•zt i telc\omunikal'ji~ 

J d • dz).'.narodowego Zjednoczen ia Pracaw; glo;;i 1blej rnunifost - powinni uni('· 

da Matuszewsk iego. 

W .OD ynte ników Poczt i 'I'clcl:ornunikaeji uchwa moi:liwić wykorz~'stanie 1·adia dla rnr. 
LO:\'DYN (l'AP) - " . przy,; złą · lono, na wnio~ek wit~prezc;;a Ś\\'iaw- 1 1•0W.>Zc~hn ia nia klnmliw~ 'ch i oblud

; l · i„ 11 lo~ ·I•· ·1 ·k'int 'l'r·~ falrr ·ir I wej F er!erarji Zwi:i.::ków Z a wodo- nrch infornrnc:j i, propn;rufocr ch nn-. n.e! zie . ~ a .„, 1 > „ ,.,, · . 1 · 1 .... · · · l' „ · I . . . ·. . . I wych, Le I.capa, ze sta •! s1CL z i.,ą w;~ WOJ:1ę F \\·iatową. •aOJo mu~ 1 1yc 
Squa re o;of h1c się w lelki wiec bel- I l\fi~dzynarotlow<.>j Organiiacji 1'(1cz- uży 11 anc tJlko dla CC' łów rzeteliv·j 
rlomny ch. Organizacja bezdomnych I tnwców będzie Berlin. informacji, dla celów pokoju i po· 
o~lo>il :i otlezwe, ktiira apeluje do Jud \V manifeście uchwalonym ,ied110- stf pU. I 

· · · bv kat~gorycznie zaprotesto-1 iny~lnie przez. wszystkie.li deleg 1~ów W nit>dzielę po zakończeniu obrad I 
no,;ci, • _ stW1erdzono, ze pracownicy poczt 1 te- · .1 .,. · ł : ,1· ,· • • 1 wala }lrzeciwko zamierzonym przez 1 k 'k „ · m: e,..ac1 z ozy 1 "1ence \\ ma uzo eum · e _umum ac11 wraz z masami pracu- . . . . 
nąd rec1nkcjom kredytów na cele bu jącymi całego świata stają przed za· ku czci poległych zoln1l'rzv !'adz1l'c-
nn"·nirhrn rnieszkaniowesrn. dani<.>ll). przeciws tawienia się wszel- kich w Treptow. 

Uchwała episkopatu rzymsko-katoli~kie_go w Czechosło~vacj i 
dowodem no\vego zwycięstwa państv;a lud n wo-den1okratycznego 

nad reakcyjną h ;erarcbią kościelną 
PRAGA (PAP). ]<:piskopa t we, wykazuj:}c w ten sposóh dyn:e wykorzystać 

rzvmsko - kato1ick i w Czechosło swe zaufanie do ustroju demo w Czechosłowacj i 
swe wpływy 

dla celów, o
imperia:is tów wacji rozesłał do księży okólnLk, kracji ludowej. Fakty te dn· kreślonych przez 

·~v !~tórym z2leca im, aby przyj - Wł'.dzą, że państwo ludowo-de amerykańskich. 
mowaE upo::ażenia pa1\stwowe w mokraiyczne odniosło znowu ---------------
myśl now2j U'>bwy ko·5cielnej i wielkie zv ·ycięstwo nad rodzi· 
złożyli wyma<:{aną przez ustawę mą reakcją. Reakcyjnn hierar 
przysięgc: wierności ' vobec pań- chia kcścielna wykazała swą 
stwa. słabość i bezradnr,ść wobec 

\V zw in?.ku z tvm •. R ,de Pra- cornz bardziej rosnqccj siły 
\o·• p :sze : • demcki:acji ludowej. 

Nawet wvższa hierarchia .. Rude Pravo" p rzypomina na-
)p·,;cicln:ł zm~1szc.na była prz~' s t~pnie rolę Wat yk;mu w sporze 
inać s il) do cnłkowiteho ftas·· m .ed zy kcściolem a pai1st w em w 
ka ~w~j akcji, rnajqcej na ce· Czechosiowacj i. Dziennik podkre 
In ~·:idzenie· kleru przeciwko śla, że Watykan odnosił ię życz 
pai1stwu. W3·ższa hicrnrchia liwie do Hitl era i popierał jego 
ka;cielna musi przyznać, że politykę. Watykan w istocie r ze
zwykli księża chętnie prze- czy nie inter esuje się losami ka
strzegają praw Republiki i tolików i kleru katolic1~iego w 
przyjmują uposażenia rządo- Czechosłowacji, lecz s tara sie ie-

I 

Wzmagają §ię prctesty 

przechvko br~tyjskiemu 
progrnm~wi •. oszczętlnośc1'' 
LO'.'\DYN (PAP) - W Wielkiej 

Bryt:ini wzmaga się fala protestó-.v 
pr,;criwko rządowemu pl"OóTamowi 
„oszcz(i'dno.5ciowemu". 

Sekretarz gener alny Związku Hut
ników, Gardner, udzielił wywiadu 
pras ie, w którym ostro potępił wy
żej wspomniany progrant oraz o-
1-trzegł przywódców TUC przed zgu
bnymi konsekwencjami popierania 
polityk: rządowej, wym ier zonej przę 
ciwko uracujący.o>-

, 
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Uczyniy sie. na· doswiadczeniach ZSRR ~----------------------------------------------------,-----.... 

System 'godzinowego planowania 
Walentyna Chrisanowa - twórczyni nowej metody produkcji 

Cały· Związek ftadzieekl zna Walentynę Chrlsanową •. O wspa
niałych oslunięclach ~J brygady młodzieżowej włe już Moskwa I 
~lngrad. Ryga l Nowoeybirsk, Gorki I Swierdłowsk. I nie tylko 
~edSlt- Bobotniey, zatrudnieni przy budowie maazyn, hutnicy, rolni
cy r robołnley budowbuU, atosuJit doświadczenia pracy brygady kom
„molskle.f."""Nie JPa w tym nic dziwnqo, Wa!entYna Cbrlsanowa 
.kał how.Iem tnlcjatorluł NOWE.J METODY. znacznie podWYższają.ce~ 
wycltl,lno4ć pracy. 

zelektryfikowaną tarezę kwadrato
wą, której przekątna rozdz!elona zo
stała na 8 równych odcinków - s· 
godzin pracy. Nad kaidym odcin
kiem wisi czerwona lampa. Po v.-y
'pełn:eniu zadania na daną godzinę 
kontrolerka ..... sortownica, włącza 
czerwone Ś\v!atło, które jest widocz:
ne dla \vszystkich ra,botpik(>w, bez 
względu na to, na jakim odcinku się 
znajdują. 

Kilka miesi~cy temu by:t:śmy na 
odczycie Chrisanowej, na którym mó 
wiła o swych metodach i o realnych 
motliwośclach inacznego zw:ększe

nia produkcj;! przy istniejących urzą
dzeniach technicznych bei podwy~ 
azania liczby robotników. · 
Montaż lamp .-ad:owych jest pro

ce.sem niezwy~le skomplikowanym, 
wymagającym w.lelkiej dokładnośc!. 
Wystarczy najmniejsza pomyłka, py
łek, który przypadkowo dostał się 
da lampy. a jut . lampa nie będzie 
funkcjonować normalnie. Chrisano
wa n:e ulękła się tych trudności. 
W c!ągu kilktł- miesięcy opanowała 
doskonale wszystkie O])eracje, zwią
zane z mont.owaniem lamp, następ
nie zaś wst'1Jlła do lice\tM tech
nicino-elektrycznego. Podobn:e, jak 
dziesiątki jej koleżanek, uczyła S:ę 
wieczorami, po pracy. Po otrzyma
niu w roku 1948 d'yplomu, została 
IQJatrem - beyp.dzistk' zespołu mło 
tlsleżowego. 

Nowe zadania 

1946. Zapowiadała się powatna pra:. 
ca. 

Chrisanowa zaczęła się zastana
w-.ać, w jaki sposób możnaby przy
śpieszyć WYkODanle planu. Przypa
trując się bacznie pracy monterów, 
zauważyła, że w p'lerwszej połow'.e 
dnia roboczego produkowano mniej 
lamp, 11l.ż w drugiej. Robotnice po
czątkowo trac:ły: wiele czasu, następ 
nie zaś, starając· się nadrobić go, 

Zelektryfikowana tarcza wska'Zu
je nie tylko wynik: pracy ka'żdej go 
d:ainyy lecz również wydajność od 
samego ·początku zm!any i procent 
wypeinienia zadania na daną zmia
nę. 

zw!ększały tempo, uwitały się go- Wyniki rytmicznej pracy 
rąC'ZkowQ, co oczywiśc1e wpływało 

źle na jakość produkcji. W pierwszych dn:ach zdarzało się, 
Pracy naszej brak rytmu - zade- d b · · 

cydowała Chrisanowa. Należy praco że wskazówka zegara o iegała JUZ 
wać równomiern:e i z rana i wieczo do 60-ej minuty, a mimo to lam
rem bei pośpiechu, oszczędzając si- pa nie zapalała S:ę, co oznaczało, że 
ły. - robotnice nie wypełniały harmono-

ęlodzinowy gramu i spóźniały s:ę z produkcją. 
harmonogram Ale już po tygodniu wszystkie lamp-

w wyn!ku s"7}'ch obserwacj1, za" ki zap&laly się w porę, następnie zaś 
proponowała wyznaczanie brygadzi~ - ~naczn!e przed upływem wyzna
pracy nie na całą zmianę. lecz na czonego terminu. Brygada zaczęła 
każdą godzinę, czyli - wprowadze
n:e harmonogramu godzinowe10. są- pracov:ać rytmicznie. 
d:i;ąc, że dzięki temu praca od pier'W Oczywiśc:e sam harmonogram, na· 
szej m:nuty toczyć się będzie w .ject- Ket najlepsiej kon'slrukcji, nie za
nosta.inym tempie i bez zbytnio;•go p:> 
śpiechu. decydowałby o powodzeniu. W od-

Pro!)ozycje Chrlsanowci 7 nstaly dziale zrebr;=tanlzcwano całą prac~. 
przyjęte. Obok pulp:tu do:hv!adczal- Już na 5 minut przed jej rozpoczę
nego, przez który - przed wyslą- cirm dostarcza slq na miejsca pra
niem na skład - przechodzi każda cy robotnic wszystk.ie n:ezbędne ma-

COW!':Ć rytn:łcznłe, róvn10, że nac:a 
wydajność jest jednakowa i na po
czątk~ i pod koniec dnia robocze
.go. 

Twórczy oomysł 
Niemniej ważny jest fakt, że 

znacmie polepKyla się jakość pro
dukr ji. Dzięki- zredukowaniu bra
ków Z{lOszcz~z:łyśmy w ciągu jed
nego miesiąca 4.000 rubli. Wzrosły 

również zarobki robotn!c, które o
trzymują obecnie o 35-40 proci wię
cej, ą.iż w roku ub:egłym. 

65 brygad moskiewskiej fabryk: 
żarówek elektrycznych stosuje obec
nie doświadczenia Chr'.sanowej. We
dług harmonogramu godzinoweg(I 
pracuje też tysiące brygad przeróż· 
nych fabryk f zakładów hutniczych. 
Wszystkie Q.Siągają podobne wyn:ki. 
Tam, gdzie praca odb~wa się ryt-, 
mlcsnie według harmonoiramu, wy
dajność jest większa i lepsza jakość 
produkcji. 

Na ręce Walentyny Chrisanowej 
napływają codziennie dz:esiątki !:
stów od tokarzy. frezownlków, wal
cowników, traktorzystów, tkaczy i 
murarzy. W list~ch donoszą oni o 
wynikach. jakie os!ągnęli dzięk; za
stosowaniu harmonogramu godzino-

0wego. Często proszą o radę. 
Załoga przedsiębiorstwa szczyci 

;,ię $Wą wychowanką. której przy
padł w udziale w:elki zaszc1~t · - . 
w r. 1949 została ona laureatką Na· 1 
grody Stalinowskiej. ~ 

e 
fl 

Niski postępek 
wysokiego koD1isarza 

Dzień d~siejs:iy je.•t tb1iem posrmęcon,m pamięci :mulych, dniem, 
w kw11·m oddajemy hołd prochom bojowników o wolność i demokrację. 
W dniu tym odrdedzamy ich groby, ::uwieszamy wiefrce na mogiladi i skla· 
dumy 1riq::1111h·i ~wiat6w. 

Tak się. ::ło;;yło, ii w pr:edd::ieri święta lJ111arłych donla nu nialcabryc> 
na wiculomoiić . . Nie, nie :: naszego kraj11 ani :r: żadnego s pań#co, 1lhie 
r:qdzi i panuje posllJp i demokracja. Ot, po prostu :r: kawałka Dzikiego 
7.11clwd11, :; terenu ameryl;ańskiej strefy okupacyjnej w Niemc:r:ech, s ko
lonii u:ysokiego komisarza l.'SA, p. ]olma Jay Mac Cloy'a. 

Na terenie ow)m :r:najd11je się miutnej pamifci b. hitlerowslca katotmia 
koncentracyjna - Dachau. 1'11;; po ::akończeniu wojny, kolo Dachau, wmi• 
.siono wspólirQ wielkq mogiłę, zau•ierając11 zwłoki Z tysięcy u,ifini6w hi-. 
tleroil'Skiego kacetu, 2 t)·siqce ofiar. faszystowskiego ludobójsiwiz. 

Pr::ykro stu·ierd::ić, a męcrnnicy, spoczywajQCY w tej mogile - .sa iy• 
cia of i ary barbar::rf1.~t1ra hitlerotvddego, obecnie, w kilka lai po lmierci, 
stali się ofiarami barbarzy1ist~ - dla 'odmiany - amerykań.tkiego. Wy
soki l:omisar;:; [ISA., Mac Cloy, nie moie,,widać, ścierpieć, aby 114 jego 
,',terytorium" widniały 1.qraź:re ślady krwawej roboty mderowpej. Po
stanott•ił przeto usunqć. je z widolm bi:ońskiej ludności: m(l!ilę kolo Da.. 
cl1au ro:r:lwpano, :włoki wydobyto i wyił,ielliono cifwcSwlcami „w niesnanym 
kierunku". Szc:qti;i b. uoię:itriót« zo&taly zujyte ".do fabrykacji farby. 

Rzecz jasna, ie i sam Himmler by się podobnego „chwytJU" me Pow#)'o 
d:ził. Pr:eciei to s::c;yt bestialskietco plugutwa! 

. Net dobrq sprawę biorąc - oliydna profanacja zwłok męc:ennik6w hJ. 
tlt>ry::nm poRinna dla 11ajwyjs:ej hierarchii kościelnej (Citta del Yałicano) 
stać się wystarcwjqcq pod.~Um'IJ 110 rzucenia.„ ekskom11niki 114 p. Mac 
Cloy'a tud::ief; jego ba1mrskich 11rnlwlad11ych, srała się jednak tylko oka:r:jq 
1lo :ctlt'iqzlU1ir1 .fri.~le,i~:ycli je.~:c:e rrię:<jrv między Watykanem a „republiką 
lłonr1". N1111cj11s:a SH"t>go rum·pt Pius Xll jui ::dqiyl Mac Cloy'owi pode
słać. Być może, iż li/tie Ur;· :: u'fl:ięc:rw:iciq ::a?patr:y intende11turę Jr'a. 
t)·lwnu w ::apns f1rrby. jnhq sfabryhmv:zl ze szc::qtkórv uifi.niów Dachau„. 
F11rba tal:a jP.~t 11r:ecie banl:so 11• ,.1011ie" polityki Pirua Xll ... ZllQlly 
„batalista", Adolf llitler, mulorrnł 11iq „pokóf' calej Europ)·„. 

E. T11m 

W tym czasie brygada dow:edziała 
s:ę o zadaniach, 1',.tóre winna wyko
nać w ramach planµ pięcioletniego. 
W roku 1950 ~ ostatnim roku pię
ciolatki - zespół nu>ntown:czy po
winien wyprodukować 2.5 raza wię
ce1 lamp radiowych, niż w roku 

.„.„.„.„ •• „ ••.. „ .... ••••••••••••„„.„ •••• „ •. „•••••••••••••••••• ły odbY'vają się nocą. Robotnice na-
zmontowana fampa, zainstalowano K ł 

teriały i narzęd7.la. Remonty z regu- o p o I V Fabryki· Maszyn 
lowe kluby racjonalizatorów ~::.yta~~~-:c::i:a~j:1::~~:c:~~ Je d wabniczyc.h 

> I rych trzy zostały jui zrealizowane. roby koleżanki mogą ją z powodze-

· I. PZP, w . Nr ł Zapisy na członków klubu trwają. niem zastą.p:ć. Dlaczego tokarze szlika1·ą pracy gdzie indz'ie1· ?. Jan Beck Zanim WP'fOWadzono harmono-
przewodniczący Klubu N• d • d • t f'k t ł W -,UW * 1 p= w tych pny PZPB Nr 17 gram - opowiada Chrisanowa - „ 180 l)OWle n1 ary l Q Ot - przyczynq Z a 

dniac:b Klub Racjo or6w l I zadanie naszej brygady polegało na Czasem całkowicie niespodziewanie ców, przede wszystkim brak tokarzy, Maszyn Jedwabniczych, w zrozumł&O 
W}'Dalazców. Przew lezącym zo- w.· -Fa ... Ma I zmontowaniu 800 lamp w ciągu jed- fł·afiamy „na trop" jakiegoś zagad-1 którzy masowo przenoszą się do za· niu . wagi tego zagadnienia, jut w 
stał kterowflik Energetyk.i i Ruchu nej zmiany. Nie zawsze dawałyśmy nienia. Udajemy się do fabryki z za- kładów przemysłu bawełnianego lub lipcu wysłała dokładnie opraeowa:ny 
ob. Tomalak, zastępcą tow. Lebl~ -. ......................... _ ... ________ . d Obe , miare!ll pisania o pewnych z f!Óry u· 

1 
do baz remontowych. I znów pyta- taryfikator. Niestety, do tej pory 

11
1
1 sekretarzem IQjf, Sob6r. Członkowie Dnia 26 bm. powstał Klub Racjo- sobie z tym ra ę. cn;e normę stalonych sprawach - o produkcji, I nie: dlaczego? · <;trzymano odpowiedzi, cz-y projek' 

'ZU'Zl\(lu: tow„ lartczak 1 Krygier. Do aallzatorów przy Widzewskiej Fabry- podwyższona do 1200 lamp, a produ współ~aw~.dnictwie czy dzia~ąlno3ci I z wyjaśnień towarzyszy, ktdrzy Fa-Ma-Jed. został uznany za ałusz.. 
Klubu zgtosłło„iię już tłlkunutu ra- ce Maszyn. W pierwszym zebraniu kujemy Po lł00-1450. Zdarzają s:ę ~r~amzac~1 .Podstawowych - i nagi~ ciasno obsiadłszy biurko w niewi~ł· ny. A tymczasem w . citgu ostatnic.b 
cjonaUzator6w :Wnioski napływaj' uc:zestniczy!o 15 osób. Musimy przY:· nawet dni, kiedy produkujemy po JUZ na. ~JeJscu wyrasta pry:e~ nami kim kantorku, opowiaaajf nam o bo- czterech miesięcy na własne i11danie 
stale. , -zna~. że w nusych zakładach pow1· 1500 la~ A przy t~ ani uni~ze- zupe~ie m!1e• now!ł zagadmeme, wy- lq.czkach zakładów, dowiadujemy sle ustąpiło jut wielu fachowc6w i obee-

fl • . ._ nJeu jut byl w~eśniej powstać Klub otal suwaJące 11ę na pierwszy plan. tej przyczyny: pracownicy tych od- nie w fabryce zostało tylko dwóch 
19 pd~ • odłiyło Płl zebra- Racjonalizatorów l Wynalazców. Nasz nła, ani Uoi6 rob e nie ulecła Tak było właśnie z Fabryki Ma· (działów uzyskuj' zbyt niskie zarob- wykwalifikowanych toka1"Z7. 

nte organiu.cyliut Kl~bu Racjo114Uza- personel techoiezny zaniedbał tę spra zmianie. <fafy sekret powodzen!a po- szyn Jedwabniczych. ki. 
-tor6w w 'PZft Nw 17. Po om6wlenlu wę. Zakłady nasze posladaJI:\ Jui pięk lega na tym, że uauczylyńny idę pra- _ Nasza odlewnia wykonała plan Trzeba odrazu wyjaśn~~. ie nie wy· t'ary&kator i Zjeclaoczenia 
celu, rozwoju I popularyzacji rachu n' tradycję w ruchu racjonalizat~- me +m '"' H ca mci:a :u; i!l:m,;01 roczny - zawiadomili·naa nie bez nika to z wadliwie ułozonej umowy Zjednoczenie BudoWJ Maszyn Wł6. 
racjonalizator~ego DUt'1Jił wybór altim. W ciągu osńtatniegołynroł u 201 pewnej dumy towarzysze. Napiszcie zbiorowej. Przyczynił niskich stawek kienniczych -3·a1.nła nam, "'e CZP'' zarzfłdu, w skład którego weszli: ob. Komisji Usprawnle wp ę o coś 0 tym, bo robotnikom odlewni jest zły taryfikator, czyli swego ro· „J „ "' ...,, 
Beck, kterownłlt Jziału technologicz· wniosków,• czego 18 załatwiono po- słuśznie nalety sit uznanie za ich dzaju cennik, · określający .wyso~oś~ oczekuje, d wszystkie Zjednoczenia 
nego jako p'flaWodlllezl\cy, zastępca zytywnlt. Oszczędności wynoszą pracę. wynagrodzenia za wykoname kazdeJ pr~dłożq, mu swe taryfikatory. Ala 
ob. Chodzik, „kretarz ob. Kubiak. 4:263.000 zł w skali rocznej. Jako pre „„ „, / pracy. Otóż Fabryka Maszyn Jed· innym Zjednoczeniom wcale sit nie 
członkowie: MeiHikowskt I Fesser. mie wypłac,uo 276.000 zł. Zarząd no O cz;ym zamierzaliśmy wabniczych korzysta z taryfi)rntora, śpieszy. 
Pod względeU) . organizacyjnym klub wopowstałego klubu prze(istawia się, pisać stosowanego w ciężkim przemyśle Wobec tego ,;apytujemy, dlaczego 
podzielony zostt1ł na sekcję ptzędzt1l jak następuje: pizewodni~ząty FaJ- . metalowym. Dlatego też szereg prac, Centralny Zarz4d Przemysłu l\letalo· 
niczą, w skład której wcho~zą przed· kowskł, zastępca Zl61kowskl (tokarz), W odlewni wrzała gorączkowa pra wykonywanych w Fa-Ma-Jed., szcze- wego nie za\1tteresował się wcześniej 
stawicjele ws.~yatkich przędzalń, sek &E!kretdrz Gutkowski, członkowie: Ko ra. Ciemne sylwetki robotników uwi gólnie wykonanie różnych czę.śd .za· tą sprawą i dopus?.cza do tego, ie ,„ 
cję tkacką, farbiarską oraz mecha· llbskl (majster} l Budlewicz. Zarząd jały się h•awo wokół ogromnego, miennych, nie znajduje odpowiedni· podległych mu fabrykach wytwo-
niczno-remontową. Dowodem, jak opracuje statut Klubu. Następne ze- buchającego żarem pieca. Odlew. ków w tym taryfikatorze. Wobec te- rzyła się nienormalna sytuacja, po· 
wielką rację bytu ma nowopowstały bfanie odbędzie się 15 listopada. Każdy wie, ie odlew - to dla for- go czynności te trzeba dostosowywać zwalająca jednym uzyskiwać wyższy 
klub je't fakt,żercnpatrzyl on już kil Zygmunt Weszke „ mierzy najważniejsza chwila dnia, do pozy~ji, zumiesi:C':onych w taryfi- procent normy, drugim zaś niższy? 
ka wnioskóW-racjonalizatorskich, z któ k~respondent „Głosu" z Wi-~a-My to chwila, gdy płynne żelazo, ujęte ka torze przemysłu ciężkiego, okreś- Sądzimy, ie sprawy te należy załat

w ukształtowane w ziemi formy, za· Jająceg~ wartość zupełnie inny.eh robót wić jak najszybciej i skłonić wszyst-
- mienione zostaje na twarde, chropo- tokan.k1ch. Na przykład w11~~· ~· kie Zjednoczenia, wchodz,ce w skład Nasl kores17ondenci fabr11c:c.nl 11is-zą • • wate bryły - koła, śruby i różne k_oname koła d.o snowadła porownuJe I CZP~i, do opracowania właan"ch ta· " -••• „, .• „ •• ,,,..,,,,,„,,,,,,,,„, ,,,;t;,~, ,„,,. ,,,„„,„ ,. ś' d Gł b k d . k k I kl J 

d . 1 • czę c1 o maszyn. ę o o wy rąr.o- ~1ę z wy oi~am~m ·o a wagon~ o e· I ryfikatorów, które ostatecznie ustalą Trzeba U Ostępnl• I" rs·raCUJ ącym nym korytkiem płynie z pieca Jas- Jowego, zahczaJąe w ten sposob da- i:arobki robotników . 
""' krawo-czerwona lawa, rzuca.iąc pło· iiego robotnika do grupy niższej. W • • • 

mienny blask na twarze otaczaj~- l'zerzywistości bowiem wykonanie ko \\agi tych pytań nie umniejsza ·•kup• ....... w sklepach p s u .rych robotników. Ci dwaj, najbliżej I ła do snowadła wymaga większych WC'.O)e fak~. że spraw11 taryfikatora 
... • • pieca - to najlepsi formierze fabr:,•- I umiejętności i powinno być obji:te w przemysle metalQWJ m zaintere~o-

Jak wiemy. eprzedai muła w akie I szość robotników jest zatrudniona jętego członka rodz:ny. który może ki - tow. tow. Jan Augustyniak t wyższym wynagrodzeniem. • wała się Centralna Rada Zwłązkow 
P„_„ PSS odbywa się wyłącznie. w przy swych .warsztatach. pracY_. Do- w godzinach rannych chodz!ć po za- SUinisław No~·ak. „rekordziści", o- j Pomysł opracowania taryfikatora Zawodo"!ych, kt?ra powołała apecJal 
.._ ed ~i.. b j t j li ktoś os d n e za kupy. Gorzej natomiast przedsta- siągający do 200 procent normy. Ta- , branżowego już dość dawno powslał ftlł Kom1&ff, złozon1& ze apecJalu1t6w, 

godzinach rannych, ki Y - to wi..,.. rze es ' eze p ia a : - wia się sytuacja tych, którzy nie po- kim, jak oni, przodownikom odlew- 1 w Centralnym Zarzędzie l'rzemysłu dla opracowania nowego taryfikato• 

P t • d lk • s!adają rodziny, lub tam, gdzie wszy- nia zawdzięcza przedterminowe w~·- Metalowego. Każde zjednoczenie win ra, normuJ11cego w sposób aprawi~cl-rzys ppu1emy o w a I scy pracują. C: zazwyczaj masła nie konanie planu rocznego. Jest ich I no wiąc opracować swój taryfikator, Uwy zarobki wszystkich zatrudn10-
" otrzymują mimo, że są do tego.~- wielu. Z formierzy mai:zynowych wy· ścii<!e oparty na rodzaju prac, wyk:l- uych w przemyśle metalowym robo&.o 

O zdobycie Sztan. daru Przechodnie10 prawnieni, ponieważ już o godzinie mienić trzeba: Jana Adamczyka, Sta nywanych w danej branży. Fabryka I ników. H. Sam. 
13:30, kiedy pierwsza zmiana kończy ni<ilawa lrchf i Feliksa Kieresia, ----·---------------------------z chwilą, ~iedy dowiedzieliśmy s:ę, szenia godzin postoj~wych. ~ol?ż~- pr~cę, masło w ei>ółdz!eln:ach jest wy!'nbiajl)cych normę w 130 procen- ł N4 

ł.e 4 Oddział Związka Zawodowego my kres wszclk_!m.rue~spraw1edbwio już wyprzedane. tach, om?. niecowych: fa•ona Karwa- a ~ 
Przemysłu Jedwabniczo-Galanteryj- nym opuszczeniom dm~ roboczego i Uważam, że sprawą tą powinny siaka i Czesława Fijałkowskieg-1>. ~DMe· iE nego ufundował Przechodni Sztandar SJ?óźni~lstwo1!1. ~odn:es:emy stan eez O tvch dwóch ostatnich należv ko-
Współzawodn!ctwa Pracy, .portano- p1eczenstwa 1 higieny prac~ W n~- zająć s:ę odpowiednie czynniki i u- niec~nie powiedzieć kilka słów: ·wici· 
wfliimy na ws.pólnyrn zebraruu za.- szych zakładach. Wszy~L.k;mi .roz- możliwić otrzymanie masła wszyst- l' · · t · l · k •ały żela a i U/Q ftl'( 
łogi _przystąpić · do jak najSZerszego porządzalnymi środkami będziemy kim pracującym. ł~d~j~11;~ b~:. p~~~~wya~o pi~a. ZNte norul1AWO.IJ.Alll'Tul.a IJtu.1111 
współzawodnictwa i uczynić wszyst- walczyć o to, aby sztandar ten za- łatwa to praca. Lecz załoga odlewni . . .lWI"-'""' rlflł"~ 
ko, aby aztandar ten zdobyć już w służenm przeszedł w nas~ ~ęce. s. Ware!kowski pr&ywykła już do gorąca, dymu · t 

:~:== ~~~ 0n:z;:o~~ korespo~d~t;tf!~~;~~~~„Głosu" I korespondent fabryczny „Głosu" ~:~1: :r:g~~~~;~ł;e~!7.~yc:17::r~~: Tkacz -wielokrotny zdobywca 1a1r6d 
iatośc! i:. :llości_produkcj:i oraz minie,j z PZPJG Nr 8. z P'll?W Nr 3· k6w. Gdy formierze są w dobrym . 

humorze pokazują, jak można gołą W tkalal PZPJG Nr l Jeat na co I nfkłem nJedynki Jedwebnlczo·rataa. 

Glosy l:7\ltefnik6w ręki) „przeciąć" strugę atopionego popatrzeć. Tutaj wyrabia 11i: dywa· ~ecyjnej". 1 
_, żelaza. ny, tu plusz. 1 tam i:nowu obicia m1-

T, k s·ę n1· e po' stępu1·e I M~~l:~r:. t1~ d:r~~~o~dil:w:~ ~ł~: blowe. a . . 1 . · e go przed terminem wykonała swój Na krośnie „rózgowym" rozpięta 
plan roczny. została piękna seledynowa tkanina, 

w' dniu 21 . patdziernika 0 godzinie I dzi, aby pozwolił jeJ. przysiąść się. I ustę~owano miejsca. Oo pn:etytk~ · Właściwie o tym tylko miell~my, służąca do obić meblowych. Nazwa. 
! 5-ej jechałem tramwajem podmiej- , Nawet wobec takiego post~wienia nalezą przesądy o naszej sł.~bości i d:~ri:: ::z"~~~f ~t:?!~~~z~:':<l~i~t;: I tego kr?sna. pochodzi stąd, te tkacz 
r.kim do Pabianic Tramwaj, jak zwy sprawy ów młody człowiek nie ustą- należnej wobec nas kurtuaz1i. Nato· w dużym stopniu prayczyniło się do posługu1e się specjalnymi druciany-
kle w tych godzinach, był' priepeł· ptł kobiecie miejsca, lee~ z gryma- miast obowiązkiem każdego zdrowe· uzyskania tak dobrych wyników. 

1 
mi rózgami przy tkaniu towaru. Jed-

nłoriy. Na. w~stkich miejsccich sie· I sem na twarzy posunął się nieco na go. młodego mężczyzny I każdej mło . I b c„..,m nym z największych specjalistów róz 
dzących rozsiedli slę młodzi, zdrowi ławce. · dej' kobiety jest ustępowąnie miej· „:r h · k t J6 f Sta 
mE:żąyźni, a obok nich cieśniły się O kilka przystanków dalej ~o t~am • h lab m i mat- dowledzłeliśmy się 'ponadto gowyc 1est t ~cz ow. ze w. 
stojąc starsze zmęczone· pracą w fa- waju weszła cyganka :z dz1eck1em sca o:iobom c orym, s Y . · ski, wytwarza1ący zawsze towar 
brykach• kobie'ty. Jeqna z nich wra· na . ręku. A.ni jeden z.· młody. eh.. kom z dziećmi na rękach. Odpow1ed- Pytanie, jak wykonują plan pozo- . t nku i wy abiaj"cy 

stałe oddziały produkc3'i, """sunnło pierwszego ga u r „ Cała 'Ze szpi•-'a po o.perilCJ'i. Głowę męzczyzn_ nie ustąpił Jej miej· nie zachowanie się w miejscach pu· „J " • 1 · 136 procent no y J •t ...,. k d kt i t na czoło zupełnie nowe zag-adniente. przecię me rm • e miała zabandaiowąną i ledwo ,rzy- sc:a. Mo1a oraz on u ora Ś e.r· blicznych jest pnedet wyrazem kul Otóż inne oddziały, to znaczy war- on również kierownikiem 8-cio, oso· mała się. na nbga':i· żeden z sie~zą- wencje pozostały behz" echa dwbrod tury J'ednostkf a co za tym idzie, ca· . cych męzczyzn, widząc tę wycienczó- tych „dystynq~wanyc . ~ " o rze . ' sztat merhaniczny i montaż, me mo- bowego zespołu, z którym chętnie 
ną, ałab" kobietł1 nie poczuł slę do wychowanych panów. Miejsca ale- lego społeczeństwa. n sit po11c1ycić pomyślnymi wyni· dzieli się 1wym1 doAwładczenlam1. „ i d t dzl cki m ustąpił kami. Przeciwnie, istniej' obawy, esy obowiązku . u~tąpienia jej , m ejsca. . zącego ma .ce z e e a Barbara Puklewłcz w ogóle zdołają one wykona~ plan w Tow. Stawski jest wielokrotnym z.do· Nie mogile juz atać clłui•j, kobieta Jedna z kobiet. f h 

6 
mnd 

1lł poorosiłe jednego z młodych lu· Nie żądamy, aby kddeJ kobiecie \ •tała .czytelniczka .,Głosu" terminie. Dlacze.R'Q? Brak ac ow- bywcą nagr d J sasłutonvm n aw 



Sfr. 1 •. Nr 3ó!f 

-
Pamięci żołnierzy radzieckich 
poległych ~ ·-walce o -wyzwolenie Polski 

p rxyszli do n::is ze swojej da-
lekiej, wielkiej Ojczyzny, 

która na barki wz:ięła ogromny 
ci~żar wojny o wyzwolenie świa
t~ od barbarzyńcy hitlerowskie
go, 

p rzyszli i przynieśli nam wol 

Do nich to, bojowników pole· ich miejsc rodzinnych. Wiemy I giły. Zwłaszcza my, polski~ dzie Na czarnej tablicy ogło;;zeń wi· 1 Sprzeczki zaniechano i zaczęto 
głych za naszą wolność, wszyscy, że ręka matki i siostry ci, mające we wdziitcznej pamię- siała niewielka kartka papieru z . dobierać . najodpowi~dniejszy ko· 

zwraca się dzisiaj myśl n.nsza i na nie położy dziś kwiatów ną ich ci nieśmiertelne zasługi polc«łych niP-kształtnie wypisanymi słowa- : lor ramki. . Na d~zym, bialymł 
· ł 1 k' · d · • b' Le · • . . . d · , · h b · 0 · 1 b' " · 1 · D . . 1 1 • h zebran'e I azkuszu u gory umieszczono tytu sze uczuCJc g ę >0 ·1c3 w z1ęcznos gro ie. cz wiemy rowmcz, ze ra 7.Iec1uc rac1. Zl o imy · ie t m1: „ zis, po eKC]aC , • j 'k' · S kl"~ " 

· · ,_ · • · · · I · 1,.. · R l' · ··cl . gaze, 1 - „ zmery .,.,owe, 
ci. Wiemy wszyscy, że padli oni my zastąpimy zmarlym bohate- ~r~uY. w1~ncam~ I w1ązan, '.ami .,,o~utct1'.. „e( a.<cy1nego w sio · 1 pod nim napis „Numer specjalny, 

w boju zdała od ~!\·ej ojczyzny. rom ich najbliższe rodziny. Nic kt~ rntolwt~ 1 P01 P11~ nią ntasztc mysh ku I me1 klasie. · · i wydany z. okazji rocznicy Rewo-
. . . . • d „ . ;vm, c oryc1 1orn ers wo przy- Zosia rr.rł?.ktor t" rhniczny ga l l ~„ pa ' d ·„ 'k .„ 

Wiemy wszyscy ze mogiły ich le- o dz1s przecie otaczamy najwyż- ; ł In " _n , • • ~ • - • • • • ~ • U"Ji z ZL- ml owe1 · . . . ·.' . · , I . . . . · nws o nam wo osc, s„-.zęsc1e i po zctki szkolneJ, spoirz.ił-1 mechęt- p . dl k' 'd . ł 
za o setki 1 tys•ące kilometrow od szą czcw 1 opieką 1ch samotne mo ko'J' . . d : . . . 'ł o sro .cu gazet 1 wi ma rysu~ • ., ·" j ll ' e na zaww mn;crne i ;awr-0c1 a .. 

d kl · vn C' · ła opołudniu 
1
. nek przedstawia1ący obrazek z 

o asy . _ncia p , d . . . I 'i a b I do 
skończyć czyi il nie ciPkawej książ ' ~1e10·"'. _rewo U~J , ~ o c_ po : 

Kim była .Władysława Bvtomska ki. Ha! Trudno, ci~żkiz są obo- 1 b!zny 1e1 ':~dzow Le~ma i Sta11-
Tt \ wią7.ki redaktora. na. Z lewej 1 z prawe1 strony ar· 

Na cmentarzu Kommwlnym na n~c łódzkich, tych, które w t.a~n-. zmic.niło u nas. Żann: z ~v~s nie l 'N kJ 116 :e już sp!era~i się że so- I tykuly .na temat ~.aździernika. o 
Dołach.,· wśród wielu wJlcz;ących 1.) eh mrocznych czas3ch, kiedy pamięta tamtych czasow i za<lne ha ws·F~rv C71 onkowic komitetu . . zna czemu Rewoluc11 dla narodu 

„waszej i naszej" - za ocalenie grobów, znajduje się jeden wyróź rządzili nami fabrykanci, walczy nic zazna tej niedoli, jaką prze- i z05;ę p
1

rzvw:~u :0 pięć rozkrzycza- ; polokiego i opis wieczoru przy· 
nnm życia poŚl\>iQciło własne ży- niają~y. s:iQ Ś\V:ież? .wzt11ic~~:>n;rm ly o szczc;ście przyszłych pokolei'1. żywały dzieci prz"d wojną. Uc!] 1 n vel-i r; !r.:; >.•r. Próżno Vva!t>k -:- i jaźni polsko-radzieckiej, zorgani-
. z· · kt' b pmnmkiem. Wirlmc1e na Dlm wy J?rządka Władysława Bytomska 1 cit> s:ę spokojnie n•&j"c ws„yslhe · J1'.1 C.~"1 '1 Y rc·'i'klor próbował klo- zowanego w szkdle 

ność, pokój, możliwość bu
dowy nowego życia, opartego' na 
prawdziwej ~emokracji i sprawie
dliwości społecznej. Wielu z nich 
- w imię braterstwa narodów i 
głębokiego ~.uniłcl\'lania wolności 

cie. ienua nasza, ora z cz- 1 t k · · +a' kobictv I 1 . ł d · · I ' " · • ' „ - ' · l · ł · l I · 
kł d t • b '..1'~ a w ·am1cnm ~us. c . . . na eza ~ o tych najbardziej ho- ku temu '\.Varunki. Waszym rod7.i c.::cyc.1 się pnywo ac.co por::~c ~ WreGzc:e zdecydowano się na ja 

przy a nym mQs wem oswo o- Ii..un ona b~·ła? Czym zasłm;yfa I hat~rskich. Była nieugi„ta i zO'i- I ku, ct nadal k n.yczeh, wyw11ah b. k 1 . k' b 
1 ·1· · t d „ · · · b' l l · · · · · " "' co·n n1'c «roz1' bezrc;..oc1'e a '"am . . · · sno- rązowy o or tam 1 - ę„ < z1 1, 1es zis m1c3sccm w1eczn&· 1 so ie u uc z1 na wJeczną pam11,c. n~Ła w walce • .., · . .., • „ l r,...\am1 biegu.Il po klasie. 1 . .1 d , 1 · · . k J d - . "1 . ..,ł'd ' ' · c.zte na1 epszy za ccyaowa 
go spoczynku hcznych bohaterow . To tcw .. \", ł.-Hl~'sbwa J_l:vtoms ·a, j c enasc1; at minęło c_d 1c~o ... 0 

• • • • • . I \Vrc·s;:cie fkn:ck _ redak tor Hrniek _ dziś mamy jeszcze wie 
Armii &adzieckiej. Jedna z w1eL1 hc>hater~k•ch robot- czasu, W ciągu tych lat w1~Ic się I dlat('~o dz1er1 ł'ldzk1C' winny ; c;pi; rtnwy _ :z~tpy lUł si!; Zosi, czy Je pracy, musimy przygotować de 

zawsze i>amiątać o tym, khn była : brązowa r ;:;n '."1 ff'.1 zt~G;i b P.tl.zie kc:·acje do świetlicy na Akade-

Wielki nauczyciel robotników ca 
łego świata, Włodzimierz Lenin, 
siedział przy biurku i czytał li

p.. 'JI ((})· .. N II E~ Rz v_„
4

.• \\'ładysława Bytomska i z wCł:r.i~"z · ~' <'·~'.; W.' Ć do k0!o ru r,•s,m:•ów, bo miQ Październikową. 
_ • · .1 - . . · t . ! koP-1itet - fod1owo wvraził s'.e A . . . 

nosctą my:; ee o nrn3, pam1<; a3;1c, . ' ·' . . ·k . , .~ _ ... 1 „ „ .1· - w1ec1e - przypommał so 
• , 1L nie - m~ m0,e zn .... ezc wsp o b: W 1 k · a· b ł 

sty. Listów przychodziło .do Niego Do organizacji pion:erów nale
tysiące. Były to nieraz listy z da- ~ą dzieci w wicku od 9 do 15 lat. 
lE ki~h ~raj?w, od. najróżnicj?z.vcJ; I Najmniejsza grupa pio~.ierów .na
lud.z1. Pisali do N1eqo uczeni I p1 zy\1ra s.: ę - „Ognnvo . Kilka 
sali ludzie prości. Pisali robotni- „ogniw" tworzy „oddział"; kilka 
r::y z dalekich fabryk, pisały także zaś „oddziałów'' tworzy z kolei 
dzieci. Jakiś Aljosza z woroneż- „drużynę". w· „drnżynach" c:z;yn
skiej gubernii napisał o swym do ne są najrozmaitsze kółka amator 
mu, o braciszku, który nie chce skie jak: tech:iików, miłośników 
nikooo słuchać i ha•rcuje po uli- przyrody, miłośnlków kniążek, 
cy '. kółka teatralne, śpiewacze i td. 

Lenin zachmurzył się. Wziął pfó 
ro do ręki i zaczął szkicować pro 
jekt nowej, wielkiej organizacji 
dla chłopców i dziewczynek. 
Niech się · nazywają pionierami! 
Niech, jak pionierzy, torują drogę 
innym, niech krzewią postęp, o
św.fatę, kulturę? 

* • * 
Było to 27 lat temu. W Moskwie 

zebrał się pierwszy odd:tiał orga
n~cji pionierów, około pół setki 
chłopców i dziewczynek, Po kilku 
dniach poczęły powstawać nowe, 
oddziały we wszystl.1<.ich miastach 
wielkiego państwa radzieckiego, 
a po dwóch latach, gdy twórca 
Pionierskiej Organizacji - Wło
dzimierz Lenin spoczął na wieki 
w kamiennym Mauzoleum u stóp 
Kremla - tysiące pionierów ze„ 
brały się na Czerwonym Placu 1 
złożyły Mu przysięgę wiecznej 
wierności. 

Dziś, po 27-mlu latach istnlenla 
organizacja pionierska w Związku 
Radzieckim Ilczy trzynaście mlJio 
nów chłopców l dziewcząt. 

Oq:ianizacja pionierów otrzyma· 
ła od państwa rad7Jeckiego na 
własność cały szereg pałaców, do 
mów wypoczyr.kowych. W słyn
nym Arteku, gdzie dzieci pol
s~ie gościły u pionierów radziec
kich - bawią się i wypoczywają 
co roku tysiące dzieci radziec
kich. 

Pionieny porowadzą własne ki· 
na dla dzieci, posiadają nawet 
własną linię kolejową na Kuba
niu, organi.zll.lją tysiące wycie· 
czek krajoznawczych, organizują 
pomoc przy żniwach, zakładają 
sady, obsadzają drogi drzewami 
owocowymi, zbierają kolekcje 
ziół, mineorałów, wykonywują po
moce szkolne i zabawki dla naj
młodszych dzieci. Pomagają młod· 
szym kolegom w nauce. 

Z pionierskich szeregów wyszło 
już wielu sławnych ludzi radziec 
kich, jak lotnicy Pokryszkin i Ko
żedub, jak bohaterscy partyzanci 
Zoja Kosmodemiańska i Oleg Ko 
szewoj. Miliony pionierów porno· 

t>ioni erzv uzbeccy :crzv nauce - --. -~ 

. . . że właf;nie jej i wielu podobnym npj płaszczyzny poroi mnicn.ia. - .e. il e ' - ze wczor .1. y ~ 
1flY panstwu radz1eck1emu przed 1 h J-l~ b t ·„ . . ,- . -~ ··· , mme Bronek, ten z 68-eJ 1 radził 
,. 0 ·ną l'k 'd . 1• b t JO atcro-m , ,.sy ro c nl-ZCJ, zaw A to ]c..,t bardLO Wcu.ne - d .<la- . . . k k . a k 
w l i WJ owac ana ra e yzm · . 11 G' . , t h . s;ę mnie, 1a wy onac g zet ę 
w najodleglejszych zakątkach kra I dzit:czajq dzisiejsze szczęśliwe zy- a .eon?a.-:- se.z-re arz, - c ce· ! ścienną. 
· · · · h - 1 I · • • - · · t b d · Im y przec1ez, Clby nasza gazetka I 1u, a w czasie wo1ny z 1t erow- cie i pewnnsc, :r.e JU ro ę 7.ite 1 ł . k k . · . z b ś · 'd · l' j 

c n_u 1P
10111erz~ pomaga~ praco. Jeszcze p1ękrueJszc, Jeszcze rado- lepszą r,a.zetkę Miesiąca Pr;z;yjaźni 1 dziw - zaśmiał się Walek 

· a · · · r ~. . . . . I JY a pierwszą w on ·urs1e na naJ - e y cie w1 zie 1 ego po~ 

wac wa1czyc dla zwycięstwa. :;nicjsze. Pol;;ko-Radziecldej. kiedy powiedziałem mu, że my 

Ze §wiata 

Kamienie rosną llll'I ale 11ie wszystkie 
już wydajemy trzecią gazetkę 
ścienną w Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Po1sko-Radzi&ekiej, i że 
jedną z nich °'6ddamy na konkurs 
gazetek ściennych, że przygoto· 
'vujemy również akademię dla 
UC'lczenia rocznicy Rewolucji Pa.. 
ździernikowej. - Mówię wam -
śmiał się Walek - Heniek zro
bił takie oczy - i pokazał na pal 
cach dwa kółka. 

Zdzicho l{ami1'1.ski, ten z Pod- - Słyszeliście już o gl'Otach 
hala - twierdził w świetlicy, że podziemnych, w których k1.·ople 
kamienie rosną. Poczęliśmy się wody spływają.' z sufjtu na zie
z nim s;przeczać, że to 11iemożli- mię? ·woda. ta zawiera w sobie 
we, żo kamienie powstały prze'Cil rozpuszcz()lne cząsteczki wapna, 
tysiacami Jat i że najwyżej teraz 'I lub innych minerałów. I\ rop la, 
mogą. się zmniejszać, wykru- pallając w dół -- paruje po clro 
szać, ale ·że inie rosną. na pewno. dze osiadają.c na dnie jas kini -

Zdzicho jednak uparł się. Było paruje do reszty, a minerał za.
to przed paru laty - powiada., warty w nie.i w drobniutkiej iloś 
Byłem u ojca we 'Vłoszczowej. ci, osia.da, prz~Tasta do ziemi. 
Zaraz za domem pędzi mały I Kropla 'J}O kropli - woda prze
strumień. W tym strumieniu nosi tak z sufitu ,i.a.skini na jej 
jest kamień. Prz.ed dwoma la- „P<Jdłogę" drobniutkie ilości wa 
ty był jeszcze tak mały, że mo- pna. I tak rośnie kamień ·- po
głem wejść na niego be7. trudu. dobnv do soipla lodowego. 
A tera.·z, w tym rok.u, jaJt: go zer - Aaaaa! - westchnela cala 
baczyłem, to jest już o wiele wię klasa. ' 
kszy i wejść na niego trndno. -;-- Słyszeliście może o gejze-
Drużrnol\VY zaśmiał si1;>. - Wi rach - cią.gnął dale.i drużyno

dzisz, Zdzichu, powiada. Ten w~· . Otóż gejzer wyrzuca na p-o
twój kamień był kied.:vś •na p ew- wierzchnię ziemi fontannę cie
no do po-łowy uwięziony wśród płe.i wody, wody niera7. nawet 
innych, ' mni-ejszych kamieni. bardzo g()lrą.cej. Ta woda wynu 
Strumie1l. pęclzl szybko i przesu- cana z ziemi, zawiera również 
wa te mniejsze kamyki. \Vidocz roztwór wapna i s-oli, roztwór 
nie twó.i kamiell. pozbył się teraz zawierający często najróżniejsze 
dużej iloś-ci takich ,,są.siadów'' i minera.ty. \Voda, padaj~c na zie 
w ten sp-os óh „wyszedł'' 111a, po- mię, stygnie, wrpar-owu.ie. a mi 
wierz·chnię. Zdarza się często, że nerały w niej zawar te osia~aję. 
woda wypłukuje ziemię i Zł10Si w pobliżu w pos taci porO\Yatego 
ją niże.i, a cięższe kamienie „wy kamienia. 
chodzą" w ten sposób 1T1a - Zreszte. - w każdym domu 
wierzch. Ludzie obserwują takie możecie za'O•b c::crwować, jak roś 
kamienie przez wiele lat i wyda nie kamieii. Trzeba trlko przypo 
je im się że one rosną.. mnieć sobie. No. kto na ocholni-

W ś"·ietlicy powstaJ szum. ka? 
- A widzisz, Zdzichu! Nie mia - Klasa. milczała. Tylko mały 

łeś racji! Kamienie nie rosną! Jas io przezw a ny przez kla ::;ę 
Druż:vnmvy znów zaśmiał siQ nieśmiałkiem podniósł d\ya pal-

i p.opros i ł o cisze. ce. ' 
- Otóż, bywa i tak, że kamic- - Ja " ·iem. 

nie rosną.! - 'Vięc powiedz. 
- Jak t-0? - 'vrzasnęła klasa. - l<amićl1 rośnie w czajniku 
- Posłuchajcie, to wam opo- <Jod hc1·boty. 'Vidziałem sam, jak 

wiem. m amusia wyhijała go młotkiem. 
I drużY1nowy zacz~ł o.pCYwia- Teraz do.piero świetlica zatt·zę 

dać wśród głębokiej ciszy. s la s ic, <Jd szumu. Tak jc:;; t. 

Wszy<;cy o tym wiedzieli, tylko 
nikt nie pamiętał! 
Otóż - zakoi1czyl drużynowy 

- moi kochani. trzeba, przede 
wszystkim umieć 'J)atrz-eć doko
ła . .PCYznajemv wtedv wiele i u 
czymy się wielu, wielu cieka
wych i pożytecznych rzeczy, 

Wszy6cy . się roześmieli zado
woleni, że ich szkoła może być 
przykładem i budzić podziw u 
innych. . ································································································••' 

.„ 

Kochany Promyku! I Miła druhno Sylwio! 
Di;:iżyna harcer~ka, do . kt?rej Podobnie, jak Twoja drui yna, 

nale ... ę._ ·p~stanow~~ . w , M1es1.ącu wiele drużyn harcerskich w Ło
Po.głęb,ie:ua P0rzr:,1azn1. Pol~~o-Ra· cizi, Warszawie, rGdyni, Wrocła-
dz1eck1eJ zawrzec zna1omosc z or wiu · wszędzie t d i b „ a · · p · · · „ . d 1 am, g ze 11q 
g. ruzaqą ." .1omerow za posre szczere serca polskiej ml d · · 
mctwem hstow. 11 , • . 0 ziezy, 

. gar wie za1ęlo się przyge>towa-
dz \Vs~ystkim~ nba~ .ten pom~sł bar niem l organizacją licznych im· 
. o się po o a 1 te!az piszemy prez, będących wyrazem stale 
~isty_ do naszych radz1eck1ch przy rosnącego zafnteresow i • 
1ac1oł. , - · an a spra 

Z . 
1
.. . . . . wami ZSRR 

organi:zowa ismy rowmez wie- . 
czór, poświęcony Przyjaźni Pol- . Harce~stw? polskie szczególnie 
sko-Rad.zieckiej, na który zapro· z.nteresu!e się boh.aterskq młodzie 
siliśmy całą młodzież z naszej zą rad~ieckq, ktorq zna z plęk
szkoły. nycI1 film6~ i książek rddzieo-
Rocznicę Wielkiej Rewolucji Pa kich, P~agnie, tak ia_k Wy, po

ź!fziemikowej uczcimy akademią, Pr_ze_z ,11~ty ~oznać ~ię ~e, s~ymi 
którą drużyna na.sza zorganizuje i;owi~sm.kam1, dow12dziec się o 
razzm z całą s.żkołą. Ich zyciu,_ '!racy, n~uce, z.a~a-

Mnie, jak i moim koleżankom wa~h'. wzzqc. za wz~r wyniki J 
miesiąc ten dał wiele nowych d?s"':',1adczerua organizacji ,,Plonie 
wiadomości o Związku Radziec- row · 
kim, a kino , książka, piosenka ra J?latego l.f!~ '.' Promyk•· ze 
dziecka stały się naszymi dobry- sw; 1 stron~ obrecu/e .częs_!o pi· 
mi przyjacielamL sac o Związku Radzieck1;n, a 

Sylwia Rybak z~łaszcza o mlodzieży raJziec. 
z zaslępu " Zar" kiej, Twołch rówieśr..ikach. 

112 ŁDH Redaktor 

JACUS: - Ciekawa książka! 
d~ na ławce i dokończę. 

Sią- i BASIA: - Liście padają, jak desz- 1 JUREK : - Patrz, jaka góra liści I JACUS: _ Uuul Stopi Nie jestem 
cz . na ławce I l kupą liści! 

JUREK: - Gdzie się podział Ja- BASIA - Trzeba ją sprzątnąć. JUREK: - o retvl w liściach jest 
, cuś? Miał nam oomaoa.'i : Jac;:uśl 

• 

• 
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Kronika ~ m. Kutna 
n. 

KOMU WINSZUJEMY 

śrcda, dnia 2 listopada 
1949 r. 

Dziś: BGgdana 

(j l 8 5 KUTNOWS~T 

llOllOllOllOllOllOllOllOl /Halo i §rednioroln,i chłopi 

regulują podatek w terminie 
!.„„ .•.. „ ... „.„ •••.••..•.. „ .•.••........••... „ ..•.. „ ••.... „ ... ~ 

I Plany produkcyjne wsi I 

· Bogacze wiejscy· wykręcajq się od płacenia należności 

i w powiecie łódzkim ~ 
~ muszą być w-ykonane ~ 
~ Organizacja grup producentów daje § 
~ dobre rezultaty ~ 
~ W gromadach powiatu łódz- ~ 
~ k'.ego zorganizowano w ra- ~ 

O tym, że bogacze wiejscy v:y- Wojciech ~ymkowski, pusiadający dwie 3 ha gospodarsr..wo wpłacił zrozumieniu świadczą najlepiej po : mach działalności Powiatowe : 
kręcają się c-d płacenia po- 30-morgowe gospodarstwo w Golę przed terminem wszystkie należ- dejmowane przez gm!ny i grom·J- go Związku Samopomocy 

datku gruntowego i FOR-u, zaś biewku. Zalega on z 30 tysiącami ności podatkowe. Ob. Etefan l\fot- dy zobowiązania przedtermin0wc- ChłopskieJ· 122 grupy pro<lu-
mało i śrccl.niorolni chłopi wywią- złotych tytułem podatku grunto- czak parcelant -:n0.jący 2 ha ziemi gp regulowania podatków. Nuto- centów. 
zują się rze n,x,.-oich obowiązków na- wego i l<,OR-u. w Leszczynku ró-.vn:n w terminie miast bogac,ze wiejscy starają Eię 
leżycie, pi::ttliśmy już niejedno- J naczej pnzed.stawia się spra>va uregulował podatek r,runtcwy. przez opieszałość utrudniać podję- Utworzenie tych grup przy 
krotnie. Przytaczaliśmy przykłady płacenia podatku gruntowego j ·ak już wspomnieliśmy, przykła tą przez masy pracujące chłop- czyni się do powiązania orga 
z powiatu łęczyckiego, piotrkow- przez mało i średniorolnych chło- dów takich byłoby setki. Do- stwa akcje. a nizacyjnego rolników poszcze 
skiego itd. Dziś zajmiemy się po- pów. Przykładów należy•ego zro- wodzi to, że mało i ~redniorc,lni Termin pła"\ności podatku upły- gólnych branż·i stworzenia w 
wiatem kutnowskim, gdzie P.rzykh zumienia i docenienia akcii ~1Aa- chłopi zrczumie:i należycie j~•ltie wa z dniem dzisiejszym. Mało i ten sposób podstawy do wy-
dy uchylau1·a się ocl regulowama cania podatków moglibyśmy z po- korzyści przyny'li Państwu i chło- hł · 1 1. konywania planów produk-. · k średniorolni c opi uregu owa 1 należności podatko\•;ych pnrnz bo- wiatu kutnowskiego przyt0czyć pu, teiminowe phtcenie pod~~l. u cyjnych (kontraktacyjnych) i 
gaczy wiejskich, są bardzo cha- dziesiątki i setki. M~; jed;rnk pO\la- gruntownego i FOR-u. Wiedzą oni wszystkie należności podatkowe, wprowadzenia współzawod-
rakterystyczne. my zaledwie kilka, które !najq wy- dobnze, że pieniądze zbierane z hogaoze nie. Ale nieah wiedzą ci nictwa międzyzespołowego. 

W e wsi Golębiewek 20-morgowy starczającą W}'Il10Y>'\'· Ta:t na pr?y- podatku i FOR-u służyć będ1; na ostatni, że odpowiednie konsekwen w powiecie łódzkim zorga 
WAŻNIEJSZE TELEFONY gospodal'z Feliks Florczak do kład ob. Józef Tomcz'lk z Gałę- polepszenie warunków życia i pra- cje w stosunku do nich zostaną nizowano 112 grup hodowców 

22 Pow. Kom. M. O. tej pory nie uregulował ani FOR-u biewka Starego.. posiadający za.le- cy chłopów i robotników. O tym wyciągnięte. trzody . chlewnej l 10 grup 
33 Miejski Posterunek MO. ani podatku gmntowega. 2-:aległo- plantatorów. Naj1epiej wy-

41 straż Pożarna ~~~i~~~a;1~~;c~1.łąc~~~eo~~1~10~; ~! Un1· wersg. teł Pomszechng ~~!z~~i~iJ:\eO:K1~a ~v~;:; 50 Zarząd Miasta Kutna sprawa ze spłaceniem podatku w _ · .J nocin. Gorsze wyniki mają 
31 Starostwo Powiatowe zbożu. Nie odstawił on dotychc.za.;; do zanotowania gminy Pucz-
32 Pow. Zakł. Elektryczny ani jednego kilogruina żyta, tlu- } ł • niew i Brużyca. 

102 Prezydium Pow. Rady macząc się tym, że nic ma czasu -1 UCZe _nią pr~ CY sno eczneJ W najbliższym czasie Zwią 
Narodowej młócić. bo brak mu rąk do pracy. . ~ zek Samopomocy Chłopskiej 

108 Pow. Zakł. Ubezp. Wrn- Ale wazyilcy wiedzą, że jest to ZGIERZ. w dniu 22 październi- Uniwez:sytet Powszechny musi ~ię ?mu i leninizmu. Przy realizacji przystąpi do akcji przeszkole 
jemnych, ul. Narntowi- nieuc.zciwa kombinacja bogacza ka br. odbyło ::Jie zebranie Ri:>.dy stać uczelnią. cfa.iącą - można po wytyczonego prngr211,11 Uniwcrsy nia przewodniczących kół 
Cza nr 20 w"ejskicgo. Pedagog''!znej Uniwer:a: r.--tu Po- wiedzieć - inż.F'~rów pr-•cy ~po tetu Pow~zechr.ego z dttża pomocą gromadzkich na kierowników 

~ 1 U d Zd . Z sąsier1nie:i :·1i_r::.h, 7 C'J!, hic":~ \vszechnego w Zgierzu, składają- łecznej, a do tegn potrz:!bnc j~st winna pn;yjść Unh·~~r-vtetowi grup, celem podniesienia dzia 
I ' „- rzą rowia J.:::i Noweg? wl:i,;c:ncl -;~-':ic•t:goyi:e! cej się z nauczycieli, ".lrzedstawi- gruntowne wykf"'L"łcenie op:1r1c Polska Zjednoczona Partia Robot łalności tych placówek. 

20 - Szpital Powiatowy gospo,durkt J_un B~rr;.ru~la i:o,wni,".~ cidi Związków Zawnaow.vch, p~r na nfozawodnych zasad mark.si nicza, ZMP i Samorząd Klasowy. W5ród hodowców, powoła-
34 .- Ubezp. Spo!ęczna dot~cnczns llle spł:tci:,c:alegiy_ eh 1'i tii, org:.m:izacji spol1~cznycll oraz no gminne i gromadzkie ko-
52 Chacińska, Apteka. tys1ęcy zł. podatJ,u ~rnntov,ego . I S1?.morzarlów kl:J.qm.v:-·ch. Tem'"i~.cm Dom Op=ek ,· dla Dorosłych m~sje współzawodnictwa. 

106 .s\pteka „Pod Orłem" FOR-u._ Tak s~mo _.Jan Kom z te] ·1 obrad było ustalenie n:·.1gramu i ill Współza\-.rodnictwo opiera się 
7 Walenta. Apteka że wsi poaiadaJqc_y 3o-mrir .... mctr:1 · ·11r:nnia N1. T.'::iwcrsyte- ł 

89 P I k . C Ir . g.:iwc gcspodar;:;two 111c m• •11\J\',·.1i . .., „ h '7 • • • "za w nowym pomieszczeniu o zespo y. to znaczy o groma. 
o s l zerwony \.fZYZ. ·poclnLkn "nmto ··c"o i :•Cil!-u Z:.I ne Low :""C nym E•~~·1~z,;ow - dy i grupy producentów. 

(PCK) · '-.L "' • ~ -~, • : _ wodowvch w rokn b1ezącvm Powiatowy Zwiqzek Znwo•lo-1 dotychczas w Ko~ciuszkowie do 
90 lega.J[JC na ogoln'l sum(' .:o ty:-ię :,- · · . "'·" Samorzu.do;vców arzc.!a.ł nie- wspomniane!!o pałacu. Natomiast Współza\vodnictwo grup Pogotowie Sanit. PCK :::łotych. D:l l;ombinatorów, któny Ustalono, i.ż Univ:::r:i;,tet Pow- ·' · ~ producentów wzmoże się po 

dawno pałac. zna.irlują'cy ,.;.~ w w dawnym domu w Ko:ic uszko- k · · h nie wpłacają pocl.itlm należy tak·i,, 5zcchny jest plf1cówką nową. na- za onczemu ie organizacji 
Francis7.kowiP. Do n:C-dawna w wie urządzony zostame specjalny · k 1 · I · ·k, 

Likwidacja analfabetyzmu 
wiązującą, do ' tr;:d„cji un· ·v-erf-y- w pałacu znajdował się ośrodek zakład dla ludz~ cierpiacycb na t przesz ·o emu oerowm ow. 
tetu Powsz('cbneilo, placówki wy matki i dziecka. . . .1 ln Dzięki temu plany produkcyj ! 
b ·t · l - · · Ob . St t p · t różne chromczne, meu ecza e ne wsi będą wykonywane w ·:: 1 me samo -.sz~;ccrnoweJ ot-az ecme aros wo ow1a owe ł ... wyznaczonych terminach. 
clo nauki szkol)/ średniej ogólno-1 P?"t;nowiło przenie5ć "Do~; ?pie schorzenia, pozosta e .Po ostatnieJ "'""""""""'""""""""""'""'""""""""'""""' 

ZGIERZ - ~y hie.lącym t-no-!popołud:iiow~·rh. w lokalacli k!:'.ztałcącej_ W meto<1zi.e uaucza-1 kt ala Dorosłych, znaJdUJ~cy s1~ wojnie. 011011011011011011011011 
nie je;:iel!!to -. zimow.n11 ut\Hr! ,;zkolnych i Śl\ ietlirnch fahrycz nia należy uwzgl~rlnić sf!mokształ 
rZ-011e zo„talr ''" Zgierzu Z3 !rn~'- i nyl"h. cenie, odwoływać i<ię do doświad 
sv nouki początko\\'ej czrtn11nt1 Ilo:;ć kur.:oów tego rodzaju ort . . . . _ 
I• p 1·.,.a 111·a z J·t"'iTch l'J rii•oy ad?n 1 • ł czcn słuchaczy, nauczyc ich 1'.o.zy · • ' ' "' • ' ' ·· rokn uJJ1en-łego wzros a cztcro- , , . , . . Pod znakiem Prżyjaźni z ZSRR 
nych jest prze.z Z\\"iązki Z:w:ollo . . . . '"': _. . _ . . . stac z_ tych d0s\vrndcz~n zy.ct~-
\Ye, a 10 przez Samorząd ~fia~lH.)kiot'. 11 e tlzir;-l,: en~J~Jcznc.1.1 s~ia ~·ych \z ~omocy cza_s~p:sm i K<':l~ RA\YA ~IAZO\YIECKA -r [dział Kultui;alno - O~wiatow~· w1Polsko - Radzieckiej koło ZMP. 
łaczu ie. z ln!"pe.ktoratem. Szkol-' '':ne1 pl'ac_,. l\omi'."!1 do ".8 lk~ z 1 zek. N,a~ezy samodv~.me usm-.·nc . \V cl ni u 20 paździer. ni ku odh:v Zgierzu ur:~ądzila. w il ni u ?2 paź, w~ wsi I<omaszrce, pow. Kon. ee-
.. N k . •· . ..,. . '"l{)( · .\nalfabPt\·zmem. hursanct zg1e1·, trudnos~i spotyka!1e. w pracy r.f;.-. Ja c;ię w Rawie. Mazowieckiej r u- clziernika hr. w sali l{omitetu ki unądr.iło w swojej wsi akade 11
-" 

00
: • a u~<;_, _te uczę .. 7:cz~. • 1

. sr·_y wyka;.';J.ii). d1.1żo zapału i. oho I wod?weJ. i spo_k;?-~e.J poprzez od-, roczy.-:ta akarlemia po~wi-ęcona j Mici.;;Jcieg·o PZPR. w l{onstanty fi~. Na akademii t"e.i obecny b:v·ł 
~łuclrnczy.' Na~l~a odb.\·"~ .-"11) 3• v~1ązk::·:osc1 totez _kursy te c1e~zą po'."1ed~1e wyJ'J.~~ma~ąc'!.3 V:?'kła~?· HiO . i·o:·znicy lll'O\lzin Alel~sa!hlr~ . nowie moczystę ~kademię. ~a rzlonek Po~viatp,~ego Zar~ądu 
l azy w t.1 goqmu, w godzinach I ~ę duzą frekwencJą. J .• '1:. cwiczenrn. czy Ot.yw1one d.1_skusJe. Pu;;zk1na. \V dniu 30 pazdw:wm I pro~1·am złozyły się; referat, pie 7~rP. kol. Lis, kl\Jry w:v·głos1ł re 

POwiatowa Szkoła Partyjna w Kutnie 
ka br. Lig-a Kobiet w Ra wie ::\1a- (mi rad:!.ic~kie. muzyka i dekla- ferat o Rewolucji Październiko-
zowicckic.i urzadziła "'ieezór rnacje. we.i . 
A_rtr,;t~·czny po~.vięc?r~:Y p1?yjaź W dniu W paździP.rnika hr. ta '" części artystycznej wystą
m ")J()lsko - nułz1eck1e.i. Juuacy .:;arna Po\\'intowa l1arla .Związ-1 pił zespól amatorski ze wsi Ko
„_SP'.' z naw'' :\1azowi~c~dcj. ółij~ k0w Za\\'oclo"·~'ch w 7,g-iPJ'ZU zorl maszyca i miejscowy ehór. lni
łt p1f>czę nad gTobam1 zol111c·rz.1 r.ani;~011·a:a wieczór ai·fy,::tyez11y c.iat.yąa Z:.\IP-<rwców komaszyc-szkólić będzie aktywistów 3 powiatów raclzierkich i polskich -01·az par- dla \l·lelkiego świata lll'acy. kicll je,::t g-odna naśladowania i 
tyz~11tó~Y. . . . .,. ,. ·j.· 11Jf!m.1· uadzieję, że ich śladami Doniosłe uchwały Kv.rietniowego I k11!"$ÓW. Kursy takie nie za.wsze wewnątrz. Dla stwJl:·zpnia przy- \\ t111m 31 pnzdz1ern1ka br. u- J\0:\;":'\J\IE _ W zwia:-ku z :\rie J>(,jr.Ją. inne kola powiatu konec· 

Plenum KC PzPR realizowane St', je<l?1 ak wy::tarezają. Dlatego też szlym słuer.:wzom jak najlepszych rządzony zo<;tał caps.trz~·k. kt<i- ..:!i.t"<'m Pog-ł~!iienia ·Prn·.iuźni kirgo. 
konsekwentnie„ na wszvstkic•1 silnie rozl>c:dowane zostanie szkol warunków pracy i nauki. prz.ebudo rv pn;e~zcdł ulicami mia~ta i u -
szczeblach organizacyjnych Partii. riictwo partyj!le. obliczone na or- wane zo~l:lł~· nicktórP. sale. Pmr.1tJ dał się na rmento.rz, guzie na 
Jeden z ważniejszych momc1~- gani~ow;:inie dłuższy<;h okres61v to urz.~ozona zostnn:e tutaj )b- grobr.eh żołniel'Zy radzieckich i 
tów wymienionych uchwał staM- S?.k0lenio~v:vch. W związku z tyni s;·ernv.. świP.tlica, biblioteka i bur- polski.eh złożone z.o;.-;tały wiei1rr. 
wi rozbudowa różnego rod'laju Z'lło:i:ona zostanie 8ieć ~zkół p:nlyj sa dla zamiejscov.rych. Przemówienie okoliczno~kiowc 
,ferm szkolenia partyjnego. W nych, począ,vszy ~uż od powiat'.)- Słuchacze pierwsZ('j Powiat?w~j l w~·~los_il ~rz~d~_tawJcicl_ woj~~a 
związku z·. tym Komitety Powiato wych. Miidzy innymi sz1:0'1 ta:rn Szkoły Partyjnej relc·utowac s.i; to". Ziółko" .;;ki. \\ dnrn. 1 lbfO 
we, Miejskie, jak również organi powstanie w najbliższym czas:e · · . , . pada przy ii;roliach pelmo11a h~ 
zacje podstawowe przy zakłada~h również i w Kutn~e. t~ą z aktywistow partyJnych p•) cizie wal'ta honormYa, zo·1·g1wizo 

...... pracy organizują szereg różnych W tej chwili przeprowadzane wiatów: kutno~·::kiego. łowicki~- wana przer. junaków ,.Służba 
już są roboty remontowe gmach~i. go i łęczyckiego. Początkowo kur Pol;;:cc". ; :\I. 

Ele-tryf,kacja wsi 
w którym szkoła ~a ~a po,ystać. sy organizowane będą na okr0.::; ·* ;; 
Jest to dom znaJdUJl!C.•• się w 6 t odni W roku rz szł zaś ZGIEHZ - \V ramach :\Jiesią 
Parku Wiosny Ludów. Budyrn•k yg · . P ~ . ym . ca Poglębieuin Przyjaźni Pols-
ten zostan·i~ ~.ałkow:cie odś,~eż~ I o~res szkolem~ p:zedł~zon~ z_mn.a ko - Rad zieckie.i Powiatowa Ra 
ny i to zarowno z zevmąl.rz Jak I me do conaJmmej 0 mtes1ę'!)'. da Związków Zawodowych, \Vy 

Powiatowa Rada Narodowa obraduje nad . 

Robotnicy Kut11a realizują 
z;obowiązania podjęte d~a uczczenia 

32 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
W związku z 32 rocznicą. Rewolu 

cji Październikowej robotnicy fa
bryki „Kraj", „Motor-Alkalo:d::i''; 
PKP, PSS i innych zakładów po
stanowili przeprowadzić na tece
nie Kutna prace przyczyniające 
się do polepszenia warunków ko-

munalnych mieszkai1ców miasr.:. 
Roboty prowadzone były mię

dzy innymi na p~~ u przy ul. Z'.\
menhoffa, gdzie pracowano przy ' • 
usuwaniu kamieni i cegieł po-
zostałych z rozebranych funii.:i
mentów. Pracowano od eodziny 7 
rano do 1 w p9ludnie. W tym c.?a 

Os~tnio Powiatowy Komi
tet Elektryfikacji Wsi w Kut 
nie otrzymał ze S·karbu Pai<
stwa dotację w wysolrnśei pól 
miliona z!otych na prowadzp. 
nie dalszych prac elektr~"fil\:i 
cyjnych. Dzięki tej dotacji, 
wiele miejscowości w ponil'
cie otrzyma !iwiatło elektryrr. 
ne. J.Uiędzy innymi zelektryfi 
lwwana. 7:0Stanie równid 
pierwsza w kutnowskim IH>
wiecie spóWzielnia 1>rodukc~yj 
na w I\.onarach. 

bolączkami powiatu łódzkiego 
sie usunięto przeszło 300 metrt'iw 
sześciennych kamieni i cee-ieł :>raz 
zniwelowano Pod przyszłv zieie
niec ponad 1.000 metrów kwadra
towych ziemi, 

'freścio ohrad ostntniego ple 
lllll'llego p-0siedzenia Łódzkiej 
Powiatowe.i Rad1· ~arodowej h.r 
!o mii:dz~· inuymi pod:rnmowa
nie działalności za okres uhic~ 
g-łyeh 3 mie::; ięey i przerlslawip-: NOWE nie planu p1·nc·y na O'-'tatni kwa1· 

. tnł roku. · 
komitety członkowskie I Xa pir.rw:;ze miC'j-<rr w::"llll('łU 

kl h · • dk h ..-;ię " . debatal' l1 Hady. - ~prn"a przy s epac 1 osro ac powi:;i.za t1ia i·ncl 7.<' :; połcc-zci"1-

g-.Jzie 7.wrócono uwag (,' ,::po leczeń 
stwa na wag-i: tego zagadnienia 
nie tyiko zorganizowano kursy 
ale i zap1>wnio110 im do-statecz
ną. fl'elnYencj('. Niestet~·. nie 
wsz(,'Llz1e spra"a została \\łaści 
wie pnstawicna. Jak ujawniono 
w dr.:'kusj i na ten temat, l\omis 
je Hndn~·c!J, a \\' szczególności 
Komi~.ia O~winło\\a nie ''~ "ią
zaly :-i<: '~ ostaluich rnie"iącaeh 

z nalożonych na nie zadn1'l, np. j Terenowych, je.st - jak wy,nika 
~ Ifomisja nie zainterdowała Jo by z usp·ra·wiedli\Yień - spo
się w po1·ę. czy budrnki. <:.zkolne wodowane .,brakiem czasu". 

Z przybyłymi tutaj kolejarz1mi 
~głosiło się również 5 murarzy, 
którzy chcieli pracować przy bu
dowie nowych murów. Tym ra- 
zem jednak zapał ich i chęci nie 
mogły być wykorzystane. ponie
waż nie stawiano tu nowych mu-

w Tuszynie zostały w p~rę_ od~ \V plauie pracy na. najbliższą 
ren~on1o\\'ane . . c_zy_ h1bltotek1 przyszłość szczególną uwagę po
gm1nne są. wlasc1w1e zaopntrzo- łożono na ua.kt.vwnienie w .<:eusie 
Il", cz~' wyczcrpa nc :;ą fund usze pol i lyczn~·m i spo1eczuym wszy
na o,~wiatę i kulturę " terenie "tkich 1·ad terenowych. Będa o
i t, p. nc zohowil}zane do ll'iększego po 

Tal, ie p-odcj~eie do "]11"awy wią.zania się z ma<:.nmi pracują.- rów, a usuwano stare, przeszka
przcz członków niektórrl'h Had cymi w tel'enie, PHPl'ZC'Z organi· dzające przy planowe.i rozbudowi.o 

man:ynowych „t\\"e111. Zaint:'l'e:<O \\ anie "Połr-
WlELUN. Powiatowv Związek czefr;; f 11 f\ poclcj1no1Ya11ymi w tr- !!!A!BlllH!lllEQWYl&ldmlm!!ilVlallliil!lliiilil t MIH p•µ łi!Wft®&AffiEiM+*+*I 

Samo1)omćcv Chłopskiej w Wielu renie prarnmi . .ie'•! jak s iQ to{)- Społeczen' strno kutnowsk'ie 
niu przeprowadza wybory do Ko- kazało np. przy ~Cił)Rllll_iu JHJ<lat 

mitetów Członkowskich przy fi- kt~ g"l'l~tlł?W C'g'O, _d e~·.nlu.1:J('e dla odda1·e hołd bohaterom 
liach Gminnych Spółdzielni S:.uno I O'IQ.g"!ltęct:l w~· 111~o":· P;HIHt_ek 

zowanie plcnar11yrh f)osiedzc1·1 miasta. Wierzymy jednak. źe en
Rady z udzialrm spoli:cze1'1słlni. 
i odhy\\'anic Pl'i'ez radnnh ze- tuzjazm pracy, jaki wykazują ro~ 
bra1\ spr:i 1yozdaw (· zych ·w gro- botnicy kutnowscy wyko::zvstany 
madach i zakładach fab1•,·cz- zostanie przy innych okazjach, 
nych. • których w naszym mieście je~t 

. . ? g 1·u11tff\Y\· I\' pow1ee1e lod zk1m 
poi;no~y ~hłopsk1ch: Do chna :"3 70;;tal v,:phicon\· w przc~t.lo 80 
p~zdz1ermku ~'?r;mo 111 Kom1te JH'O!' ., ro. 'i(ai\·in powiat 1111 jPd· 
tow Członlwwsk1ch. w tym 9 w n,· 111 z piPl"\\':'Z.n·h rnirj-.;!' w \\"O 

Ośrndkach i:1·foszynowych i 3 w r: jev.-ćd:i:Lw:e. Zcrpnizowa>!'.P 
klad:ich Y.-yh:·órc:::ych. W yiJ '.lr.7 1'u:liJO~;.( ]JO\\ i::fll knniec· z 11 ośri:J 
maj;i być pr;;21n·ov1st1::rnne w :i.GO polrp..:zu11in -of;111ll r!1·i'1,r ~pn111"i 
punkto.ch, \'I t_vi:i m:i. być liJ.G Ko in, że 11 ,zr1·<•gu gmin pi·z~· 
mil: ")w Skle:lowvch, 11 v1 Ośro:l j1n111 :i·1·1· 1111 r i::'t:O\\"Pi lud 110ś
kach Mr,.:;zvnowycb i :; w z::il:la- ei w .1 l:1111:111n l"Ollot~· fl l'Z.1 lludo
dach wylwórcz~1c11. Poz'.1 tymi 100 "· ~e i p1· ':c lludr1"'1'. ic t11·óg, i 11aprn 
J•Unktami zaplan{)wano jegzcze ;:or \\'JP 11a\\·1erzcllll1. 
r•ouiz'JWać 122 Komit:.ctv Czlo:1- PowiH 7<1 Il ie nttl trl"eno1Yyt'h z 
kowsk'.c z czego 103 p~zy skk- !11d11o""l:·i1,1 dać może '-'zr·zególn ie 
lach, 11 przy ośrodkach m~z 1loh1·C' !'rzullatr w ;~lH·ji '."alki z 
i :i nr1.v 1.nkłncląf'h w·vJwó:·rzvr·h :1 11nlfid1rif n'.!llf'll1 . \\ ..;11•il 71e tam . 

Od k.lkn już dni młodz'cż z ZMP i „SP" trudniła się po
rzricłkowan!c1a grob5w poległ;\·ch 'żclnierzy radzieckich i P"ł
sldch. Grcby ozdob ·one zostały zie len' ą i kwiatami. Dnia 
:n pałdz'.i:rnfaa w v,-odzinach popołudniow~·rh z Placu Wol
no~ci udał sI(• na cmentarz pochód. złożony z przedstawif'i4'li 
miej"iCOWe::':o !-ii>nlcrŹeilstwa i młodzieży, 

Xa cm:mtarzu złożone zostały wiel1-:;c i kw.iat7: na f!;·obach 
pu!eg~yd1 lwhakd1 ~-. ktt1rzJ-· zginę[ w walce o wyzwolenie lu 
dów 11pnd jm"'l:ma fa!S'l;\·zmu. 

I 
Bardzo pc,Jn"osł.v cha rak ter miały "te uroczystości na 

cmentarzu w pobliżu szosy warszawskiej, gdzie zn«jdują się 
mogił~' żolnieri~· Armii Rl"'.d~!eddej, pofogłych w walce o wy
zwolenk Kutna. 

• i 

Członkowie rad opus~zający bardzo wiele. 
posiedzenia bez l!Zn'-'adnicnia - Wartość wykonywanych w t 
i nie biorąr~' udziału ,,. prnC"ach . . ym , . 
Korni ~.ii zostaną pozbawieni dnm prac wymosła przeszło ll'iO 
mamlatów, a na ich mie.i>::c<> \\·c.1 1 tysięc~ złotych. 
tl~ inni. Do rad tercn-01n-ch 
\\"JJl"OWnllz1Jll<' 70sla111i kobiety ·••••:ir••e•••o=::>:Ha•••••••••••••••'ll•• 
mlo:lzież z Z:\IP omz' dzia ła1:z'c Zło„ z· 
· pole<·zni. 
Duży nn cbk polożo11J· h~dz ic 

1·ównif>ż na u "prawnienie llzia
łal no:ki opiekunów Gmin nrch 
Hąd Xarodo"\v~·ch a tak~e uspra 
wnirnie sura wozd:n\ czo.-ici. 

lSi1.rma) 

ofiarę 
na 

Odbudowę Warszawy 



• . · 

; 
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Co pisała proso łódzka 1 listopada 1929 r. 
NIE MA Już TELEFONISTEK A\vANTURY w SEJMIE Na wsoólnei kolacji w hotelu „Sovoy" 
Dzienniki łódzkie zamieszczają ob- Na nierwszych stronach gazet wi-1--------------..;. _______ ...;;.;.. ___ .;.... 

:~~~:v:zc~ejrt:::cji ~:~~~~~~en: Ł~= ~~e~~j~:a;~~~aniiai~z~l~~YD:~~;~= Serdeczną przyj· az' n' zap. ,,. w· odą m1·neralną dzi. „Przy ulicy Przejazd - pisze sk1ego. Z powodu wkroczenia do we ~ 
„Republike." - rozegrała się wzru- sti.bulu sełmowego stu uzbrojonych . ~ 
szająca scena. 80 pań płakało. Szlo- oficerów-piłsudczyków, •arszałek Da • , 
chając, całowały się- i żegnały. Stra- szyński ::esję Sejmu odlticzył. Naga- p1łkar•e albanscy • ło' d k• • ciły bowiem pracę po długiej służbie zetach widnieją biały plamy - robo- ... „ Z Im I 
na poczcie." ta gorliwej cenzury. · podobno .najłatwiej, przynajmniej dynie na co narzekali ·to na zimno. wynik a o przyjaźń z w.ami. My ze 

ARESZTOWANIA tak twierdz:]. „bimbosze", przy. Utrudniało to im grę i wpłynęło o- swej strony uczynimy wszystko, aby 
PIERWS;t;Y FILM D:lWIĘKOWY 

W ŁODZI 
W dniu wczorajszym - donoszą 

dzienniki - odbyła się w Łodzi pre
miera pierwszego :filmu dźwiękowo
śpiewnego. Jest; to film pt. „śpiewak 
z Broadway'u". 

WśRóD KO?tfUNISTóW jaźń zawiązać przy kieliszku. W ho· czywiście na jej poziom. spotkania z wami rozgrywać co ro-
. Dzienniki donoszą 0 aresztow!'.- t~!u „Savoy" p~dc:~~s wspólne_j kol~- • , , _ ku. Bądźcie pewni, że jak przyjcdzie-

ma~h komunistów, którzy przy go.to- ';.11 po_ me.~z~t me<lz1el?~;.1,, m.e by10 1 ~ OGLI PODZI\\ I,A SZCZURZl N· cie <lo nas, przyjmiemy was z tą sa· 
WUJą al}cję propagandową w związ- Jednak. am .1eJncgo k1e11.sua l alko· SIOEGO mą serdeczną gościnnością i okażemy 
ku ze zbliżającym się obchodelll-' rocz- ~.olu nie znala:dbyś na i(;karstwo, a Z drużyny naszej najbardziej im wam nie mniej serca, niż Wy nam. 
nicy rewolucji. · h: ":Jaśnie zawiązała sh ~erd~czna się podobał Szczurzyński. Doskona-

_„yv Poznaniu aresztowano 10 0. P'Z)j~źń na~~~ch piłkar;y z pilk~- ły ich br:nnk:i-rz. Vogli nie miał słów 
sob'. - pi~ze „Głos Poranny". „W r„< nn Alhanu. dla. g~·y łodz1~mna. Poza ~ym podo-
Łodz1 pohcJa za:rpknęła lokal Związ- NIEŻWl"KLE l\IIŁA AT)TQ<;rF.J:A bah s1Q Albanczykom obroncy. 
ku Pracowników Handlowych i Biu- - Ostro wrhodzą w akcję, to 
rowych". - Brł to jeden z najp;z;1.ie1 cmiej- prawda, ale nie niebezpiecznie dla 

s~ych wiec/.Orów, jaki cd dl11i°:<;zegJ przeciwników. 
,,W WIELKOMIEJSKIM BAGNIE" czasu spędziłem w towarzys~wie W ATAKU 

WCZORAJSZY WIECZóR 
ALBAŃCZYCY• SP:Ę:DZILI 

W CYRKU 

Wczorajszy dzień piłkarze albańs
cy spędzili na zwiedzaniu niektórych 
fabryk łódzkich, a wieczorem byli na 
przedstawieniu w który dzt-

I 

Z serii ."W wielkomiejskim bagnie" 
ga.zety piszą: o porwaniu 7-letnicj 
~z!e.wczyny przez eleganckiego w?a
s~1c1ela !luta; o aresztowaniu nieja
kiego J ozefa Eisnera, który poślubił 
n~:az trzy niewiasty; o skoku samo
bo3czym z okna czwartego pi~tra nf'e
jakiej Bieńkowskiej itd. 

sportowców - mówi nam tl.;rcktor 
W.U.K.F„ mgr l\'onas. Ty1·i1 kilka PIĘ:CIU, INDYWIDUALISTóW siaj w Łodzi. 1 

· P .AŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 

ul. Jaracza 27 
We wtorek, dnia 1, i środę, dnia 2 

listopada br. - teatr nieczynny. 
PA~STWOWY 

TEATR POWSZECHNY 
ul, 11 Llstopa.da 21, tel. 150-36. 

Codziennie o godz. 19:15 „Rozbit
ki", komedia w 4-ch aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relcwicz-Ziembińskiej, W. Walte
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od lG. 

TEATR „OSA" 
Traugutta 1, tel. 272-70 

Codziennie o godz. 19.30, w nie
dzielę. i święta o godz. 16 i 19.30 ko
media radziecka „Wzywa was Taj
myr". 

„LUTNIA" 
Dziś i codziennie o godzinie 19.15 

„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3·ch 
aktach K. Zellera. 

DŁUGA CZY KRóTKA? 

„Głos Poranny" zamieszcza cało
stronicowy wywiad z szeregiem ele
gan~ek na temat „długa, czy krótka 
sukienka?" Zdaje się, że zwycięty 
długa. 

ZA JAKĄKOLWIEK PRAC:J:; 

'!Kurier Łódzki" zamieszcza nastę
PUJące ogłosze!lie: „Wynagrodzenie 
dam za wyrobienie mi jakiejkolwiek 
pracy. Łaskawe oferty pod „Chęć". 

godzin spędziii.;my w n'",,W"kie nit- - W ataku waszym - mówili -
łej atmosferze. Goście nasi ~vyrai:ali I grało pięciu indywidualistów, z któ
wszyscy niekłamana radość :i.•.l na- rych każdy grał doskonale, ale tylko 
wiązali z nami kontaht ~nortow•r. sam, zapominając o W1!PÓłpracy z in-
Uważają oni, że spo.t jc;;t ·~Mm! "z nymi. , 
najsilniejszych więzi zbliżenia na- Do meczu warszawskiego Alhań
szych narodów które tak niedawno czy cy postanowili przede wszystkim 
przeżywały. ty!~ wspólnych oierp!ef1 przygotow~ć się . piiychi~znie, . gdyt 
pod ·okupacJą faszystowską. Wllkutek zimna me rokuJą sobie na-

J AK NAJl EPSZE WRHENIA dziei na P.oważni~jszy trenin,g. U 
' , •.', - ' . na$ w ł,orlz1 grah w poczwornych 

GOśCIE W1 \\Oż.~ Z ŁOD;t;I kostiumach i to porządnie szczęlrnli 
Nasi goście i.vidzieli już Warsza- z~bami, więc nie chcą zupełnie słusz 

wę. Nie mają slów podziwu dla tem- nie ryzykować zdrowiem. 
pa, w jakim nasza stolica powstaJe 
z gruzów. 

Z pobytu w Łodzi, a przede wszy
PRZYJA:f.~ WAŻNIEJSZA 

OD WYNIKU 
stkim z niedzielnego meczu, gośrie - Zresztą - mówili nasi mili go
wynieśli jak najlepsze wrażenia. Je· śc:e - nie chodzi nam tym razem o 

Piłkarska klasa A 
też kończy swoje boje 

Piłkarze a~bańscy v1 Łodzi 

W poniedziałki nieświąteczne teatr 
nieczynny. 

Przed;:istatn:e mecze piłkarskie o Związkowca tomaszowskiego (Spój
mistrzostwo kl. A przyniosły kiika n:a : Włókniarz - Zgierz), ponie- U gory jeden z tragmentów gry, u dołu - druiyna KS „17 List<.,.tada i'i-
niespodzianek. Podkreślić należy po waż w barwach tego klubu grali nie rana·· przed meczem 

TEATR LALEK „ARLEKIN" WTOREK 1 LISTOPADA rażkę Spójn: z Włókniarzem (0:1), potw:erdzeni zawodnicy tamtejszej 
Codziennie 0 godz. 17 min. 15 w:- 1~.20 'Muzyka poważna. ll.OO Recen- remisowe wyniki Concordi: ze Lechii. !f'ort w Z.SR_!! 

dowisko masek i lalek p. t. „WESO- z;a. 11.10 (Ł) Omówienie programu Związkowcem łódzkim (1:1) oraz Obecnie krystalizuje się tabelka 
ŁA MASKARADA". W niedzieli:! i Iok~lnego na dziś. ll.l2 Muzyka po- Związkowca z Tomaszowa z Koleja- I klasy A. Czoło tworzą cztery zespo- s t H d • ,;• h z z d h święta dwji widowiska: godz. 15 min. WB;~na: 11.30 (Ł) Reportnż R. Chlo- rzem 'L Koluszek (4:4). ły: Włókniarz zg!ersk:, Spójnia, Con por owcy a ZIBCrtlC w. awo owyc 
15 : 17 min. 15. w poniedziałki tt!- dz~nsk1ego z odsłonięcia tablicy pa- Boruta w Żychlinie przegrała 1:3 cordia z P'otrkowa oraz Kolejarze (z 
atr nieczynny, lif m1ątko"".ej ~u czci Włady Bytomskiej '.0:0) z tamtejszym zespołem Emje- 'Łodzi), którzy naszym zdaniem są przed sezonem zimowym 

ŁóDZKI TE.' "'R "'YDO'VSKI 11.40 Pieśni masowe i rewolucy;'ne. den. Jedynie Kolejarz łódzki wy- najlepiej wyszkolonym zespołem w _ .... _, "' ' 11 57 Sygn ł . h grał z rezerwą l:gowego ŁKS Włó- klasie A okręgu łódzkiego. MOSKWA (obsl. wł.). - Sportow- kszy udział sportowc4w Zwlązkćw 
ul. Jaracza 2 '. - . a czasu l ejnał. 12.04 d · k' h Z · kó z d Z d · k b' ł · Dz1enmk południowy. 

12
.
15 

Koncert kn:arza 6:2 przy czym cztery bram- cy ra z1ec 1c wiąz w awo o- awo owych, niz w ro u u 1eg ym. 
1 listopada o godz. 19.30 „Bez wi- populaz:n~ w '.vyk. małej orkiestry ki stnelił Koczews~. Po uwzględnieniu ostatnich wyn:- wych rozpoczęli już przygotowania I tak: w rqzgrywkach ·o puchar ra-

ny winni" A. N. Ostrowskleg-o. Rozgłosm Sląskiej. lJ.OO ·Pogadanka W tabeli niżej podanej uwzględni- ków tabelka przedstawia się nastę- do sezonu zimowego. We wszystkich dzieckich Związków Zawodowych w 

IL •• li Il 
aktt al k liśmy walkowery dla przeciwników nująco· ośrodkach sportowych zrzeszeń Zwiqz hokeju rosyjskim weźmie udział ok. „ D -

P,
1

, • ! no-nau ·owa. 13.1!) (Ł) Trans- • · kó z d h t · 1 \)00 d · · t t h m1sJa koncertu ze wsi Czarnocin. gier st. pkt. st. br. · w awo owyc rwa1ą prace przy . ruzyn, a w mis rzos wac nar 
Wyk.: Kapela ludowa E. Ciukszy J, Włókniarz (Zgierz) 8 13:3 16:11 r.aprawie lodowisk, wytyczaniu szla- ciarskich ZSRR sport związkowy re-
Gorzechowska _ śpiew, z. Hodor' _ Kolejarz :Łódż) 8 11 :5 22:15 ków narciarskich i uzupełnieniu sprzę prezentowany będzie przez przeszłe> 
~l~rzy~ce. zespół wokalny p. kier. Al. Spójnia (Łódż) 7 l0:4ł l9:7 tu. Trenerzy i instruktorzy rozpoczęli 800 zawodników. ADRfA (Stalina 1) - „Uczennira 

I -A" - ceny biletów pQ 50 i 25 zł, 
godz. 14, 16, 18, 20 - film dozwo· 

Tarsk1eJ?"o. prof. K. Bacewicz - a- Concordia {Piotrków) 7 10:4 17:8 już przygotowawcze kursy i treningi ----------
ko!11paniament. Zapowiada M. Jeż:_\v- Zw:ązkowiec (Łódź) 8 8 :8 15:13 w kołach sportowych przy szkołach 

Jony dla młodzieży 
BAŁTYK (Narutowicza 20) - .l„y

cic dla nauki" - godz. 13.30, 16, 
18.30, 21 - film dozwolony dla 
młodzieży 

BAJKA (Franciszkańska 31) -„Zwa 
riowane lotnisko" - godz. 14, 16, 
18, 20 - film dozwol. dla dzieci 

GDY.KIA (Daszyńskiego 2) - „Pro 
~ram Aktualności Kraj. i Zagran. 
Nr 4G" - godz. 11, 12, 13, 16, 17, 
18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2-4) - dla młodzie 
ży - „Uc;i:ennica I-A" - godzina 
14.30, 16.30, 18.30, 20.30 • 

.MUZA (Pabianicka 173) - „Kwiat 
miłości" - godz. 14, 16, 18, 20 -
film dozwolony dla młodzieży 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „ży-
cie dla nauki" - godz. 13, 15.SO, 
18, 20.30 - film dozwol. dla młodz. 

PRZEDWIOśNIE - „Dni i noce" -
godz. 14, 16, 18, 20 - film dozwo
lony dla dzieci 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
··""ilcze dol:r" - godz. 13, 15.30, 
18. 20.:JO - film dozwol. dla młodz. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Zakaz.me 
piosenki" - godz. 14, 16, 18, 20 -
film dozwolony dla młodzieży 

liki: H.00 ,,U nagzych twól'ców". 14.10 , Em.ieden (Żychlin) 8 7:9 14:21 i zakładach pracy. 
C!10.~'1 radzieck!e. 14.40 ,;Wieniec ie- l Związkowiec {Tomaszów) 8 6:10 ,- 10:19 W tegorocznych imprezach zimo-
z1oi -;-- ~ykl wierszy 0 Mazurach Al. l Boruta :Zgierz) 7 4:10 15:23 wych przev;iduje się dwukrotnie · wię 
Rymk1ew1cza. 14.55 Audycja PCK dla l LKS Włókniarz I B 8 4:12 11:23 Eł• · • · 
c~orych. 15.15 „Syn pułku" słucho-1 Kolejarz (Koluszki) 7 3:11 12:17 ~ llfll03CJe 
~k~;o~vo1u~·io~~~aj1e~~2aci ~~~z0yfazi;~~ 

1
j W kilku wierszach I do mistrzostw świata 

wazna .. 16.30 (Ł) Utwory Alfr<?da PARYŻ (obsł wł.). - W r~wanżo-
G_ratstem.a, nairrodzone na Konkur- j W decydującym meczu o wejście I skiemu. Na mecie sędziował Kawał. wym meczu eliminacyjnym o mistrzo 
si~ i~opmowsk1m,_ w wyk. M'. \Viłko-' do lig: zapaśniczej Gwardia pokona- Zwycięstwem 5:3 nad ŁKS Włóknia siwo świata w piłce nożnej, rozegra-
111.1r\11eJ - fortepian. 16.50 „Powsta- ła zespół ŁKS Włókniarza w stosun- rzem Gwardia zapewniła sobie miej- nym na stadionie Colombes w Pary-f ~e00 'tr_CZY_ w kLyonie" - pogadanka. ku 5:3. Oto techniczne wyniki walk sec w lidze zapaśn:czej. żu, Francja zremisowała z Jugosła-

. 0!1ms~, o: „Fragmenty z kan- według kolejności wag, na pierw- * • * wią 1:1 (1:1). • 
taty „Wid~a · 18.00 „Trzy siostry" szym miejscu um:eszczeni są zawod- Pierwsze spotkanie obu reprezen-
- słuchowisko wg dramatu A. Cze- nicy GwardE. Bednarek uzyskał W ciągu .soboty ~ n!edxieli odby- tacji, rozegrane w Belgradzie, zakoń-
chowa ... l?.O.O Muzyka, .1~.30 Audycja zwycięstwo walkowerem wobec bra- wały się spotkania o puchar Pol- czyło się również wynikiem nieraz
; okaz.ii ~wię~a R~pubhk1 Albańskiej. ku przeciwnika, w koguciej Gwar- skiego Związku KO$zykówki, Siat- strzygniętym 1 :1. Trzecie decydują-
-O.OO Dz.1enn.1k wieczorny. 20.30 Re- dia nie posiadała zawodnika a punk- kówlr..: i Szczypiorniaka w aiatków- tk · 
zerwa dzienmka. 20.40 Rezerwa. 21.00 ty zdobył Balw:cki. Ignaszewsk!. u- ce. ce spo ame rozegrane zostanie na 
K.o~cert .symfoniczny w wyk. Wiel- legł na punkty Klembergowi. Swię- Do półf:nalowych .zawodów mię- neutralnym terenie. 
k1eJ Oi:kiestry Symfonicznej PR. W tosławski pokonał w 5 min. 45 sek. clzyokręgowych zakv.ralitikowały się 
przerme 21.40 (Ł) Preludia Fr. Lisz- Jaszczaka przez złamanie mostu. drużyny! Chemii, Spójni i ŁKS Włó
ta. ~1.58 (Ł) Omówienie progr. 101<. Kromerowi niesłusznie przyznano knlarza w konkurencji kobiecej ora-z 
n~ Jutro. 22.00 D. e. koncertu sym!o- wygraną na punkty z Kubatem Ja- zespoły Spójn!. i Chem:l '\V konkuren 
n~czn~go 22.~0. Muzyka. 23.00 Ostat- nem. Matusiak uzyskał zwycię- cji męskiej. W ciągu dwudniowego 
me w1adomosc1. 23.10 Program na ju stwo walkowerem wobec braku prze turnieju udział brało 11 zespołów 
tro. 23.15 „Muzyka baletowa na prze c:wnika. Lenart w 50 sek. wygrał z męskich oraz 8 zespołów kobiecych. 
.strzen~. ~icków". 24.00 Zakończei1ie Rasałą Stefanem przerzutem przez Zainteresowanie zawodam: by!V 
audycJ1 I Hymn. b :odro. Kawał uległ na punkty Gli 11 znaczne. 

Marcinkowski zawieszony 
Znany pięściarz łódzki Józef Mar

cinkowski (ŁKS) został przez swój 
macierzysty klub zawieszony na je
den rok za nadużywanie alkoholu. 
LKS Włókniarz wystąpił do władz 
pięściarskich o zatwierdzenie tej dv-
skwalifikacji. · 

G l. OS , . 

organ Łódzkl•go Komitetu I Wole
wódi:klelt'o Komlt•tu PolSklej Zl•- ' ' 

dooczonej Partii I1obotnlcuJ 
Red ar u Je: 

KOLEGIUM REDAgCYJ!\'E, 
Tele:on:n 

Redaktor naczelny 
zastępca red. naczetrego 
Sekretan: odpowiedzialny 
Dział party Jny 

218-U 
218-23 
%19-05 I 
:?54-1< 

wewn. 1D 
Dział korespondentów robct-

nlceych I chłopskich ora:i: 
rednk.orów gi:.zetek łcltn-
nych / 219-ł2 

Dział mutacji 223-!8 
];zlał miejski I aportQW7 254-21 

wewn. ł 1 U 
Dział ekonomiczny 218-U 
Dział fabryczny 218-1~ 
Dział rolny 254-21 

· wewn. I I .. 
Redakcja nocn:i. 172-SJ 1 

:&:olpertał. · 
Łódf, Piotrkowska 70, teł. 2%2-22 j 
Adm!ntatracja 260-ł2 
Ddał ogłoiizefl: Łódf, Plotrkow-

•ka 55, tel. 111-50 1 llł-75 
Wydawca RSW „Prasa" 

Adr. Red.: Lódt, Plo•rkowska Sł. 
DI-cle piętro. 

Druk. Zakł. Grat. RSW „Prasa" 
Lód!, ul. żwirki 17, tel. Z06·U. 

D-06290 

REKORD (Rzgowska 2) - „Wśród W. A:Zaiew 
ludzi" - dla młodzieży godz. 14; 
„Dni zdrady" - godz. 16, 18, 20; 
film dozwolony dla młodzieży 

305 Aleksy chodził nerwowo, włosy jego zlepiły się, twarz 
błyszczała od potu. Znów zbliżył się do jeziorka. Grubski 
zrzucił marynarkę, krawat i w pasiastej odpiętej koszuli 
wyglądał po domowemu. Tłum skupiał się obok aparatu 

krawacie, czarny od słońca, ocierał suchą twarz i gołą •. 
czaszkę. 

Daleko od Moskwy STYLOWY (Kilińskiego 123) „Pięt. 
nastoletni kaoitan" - dla młodz. 
g-odz. 14; „::'IIuzyka i miłość" -
g-odz. 16, 18, 20 - film dozwcilony Jeśli spojone złącza wytrzymają c1smenie - będzie bar-
dla Jzieci dzo dobrze. Ludzie nabiorą pewności siebie, wiary w po-

śWIT (Bałucki Rynek 2) - „świat wodzenie. A jeśli złącza nie wytrzymają? WJ:edy będzie 
się śmieje" - godz. i4, 16, 18, 20 'l C łk' m źle, . 
- film dozwolony dla dzieci z e. a Je · „. k C 

TJ<; CZA (Piotrkowska 108) _ „Spot Aleksy pojechał z powrotem wzdłuż prze opu. zęsto 
ka!'lie nad Łabą" _ godz. 14.30, wysiadał z auta i szedł pieszo z założonymi rękami. Idą-
16.30, 18.30, 20.30 - film dozwo- cy za nim dziesiętnicy liniowi słuchali jego uwag i na
lony dla młodzieży tychmiast rzucali się do usunięcia wszelkich nieporząd-

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Nikt 
1
, ków i braków. Inżynier stale powtarzał: 

nic J?ie wie" - godz. 14, 16, .1ą, 20 ,I Wszyscy po sygnale muszą odejść od rurociągu. Gdy
.- film dozwo~on~ dla młodz1cz): : by nastąpiło przerwanie złączy, woda uderzy z tak sza
~ I~LA (Daszynskiego 1) - Kmo loną siłą że może spowodować wypadek. 

nieczynne z powodu remontu. li ' . „ . . . , WŁÓKNIARZ (Próchnika ln) _ W ll!ęczącyc.h godzmach. oczelnwaI?ia mk~ me .mogł za-
„Spotkanie nad Łabą." - godzina ,

1 
cho.·wac spo~ołu. ~leksy me odrywaJąc spoJ~·ze~ia. od ri;: 

14.30, 16.30, 18.30, 20.30 - film : roc1ągu widział i wyczuwał zdenerwowame I mepokoJ 
dozwolony dla mlorlzieży brygady. Nie umieli ukryć wzruszenia, obserwując w n a.-

WOLNO~ć- <t:J;apiórkowskiego 16) -; pięciu ogień, ani spawacze, ani umorusani bitumem ro-
„Potęp1 ~ncy , - godz. 14, 1.6'. 1~, botnicy i kopacze. . 
20 - film c.o:-wol. dla młodz1ezy Wszyscy, nie zdając sobie sprawy, pracowali dziś w 

ZACHĘTA (Zo-1er ska 26) - ,Pann:.i - . · · · t 1 · bez posa !?;u""' _ godz. 14.30; l6.30, prz:ysp1eszonym tempie, zapom.maJą_c ~awe. o wypa e~uu 
18.30. 2o::io _ film dozwolony dla papierosa: ich badawcze spoJrzema sledz1ły naczelmka 
młodŻicżv punktu jal.ląeego lub idącego wzdłu,ż przekopu. 

( 

- Zatrzymaj się na chwilę, Aleksy Mikołajewiczu! -
zawołał Ziatkow. Stary kopacz stał na wzniesieniu, opie
rając się rękoma o .zakrzywioną łopatę. Przepocona ko
szula oblepiła pochyłe ramiona oraz szerokie wypukłe 
plecy. 

- Czy prędko zaczynacie? 
- Prędko! A co, nie pracuje s~ę? 
- Jakoś markotno na duszy. Sam chyba t<' czujesz. 

P ewnego razu, gdy pracowałem przy budowie dużego 
mostu - zanim przeszedł po nim pierwszy pociąg dosyć 
się nadenerwowałem! I wszędzie tak było, przy każdej 
budowie. Rurociąg nasz jest stalowy, moC11y, a jednak na 
duszy nie jest spokojnie. 

Stary znów ukrył się w przekopie, Aleksy zaś ruszył 
dalej. 
Oględziny trwały całe trzy godziny. Gdy Aleksy po

wrócił na miejsce, gdzie stał aparat do badania ciśnień, 
ze zdumieniem sp-ostrzegł, że słoi1ce stoi już wysoko, a 
powietrze rozgrzało się. Z porannej mgly i chłodu nic 
po~ostał nawet ślad. Lśniło błękitne niebo. Małe jezioro, 
do którego zbliżył się inżynier, ażeby zwilżyć rozgorącz
kowaną twarz i gardło, lekko parowało. 

Grubski w wygniecionym ubraniu, w przekrzywionvm 

- Można już przystąpić do próby. Wydajcie rozkaz, 
Aleksy Mikołajewiczu! 

- Nie, komendę poda Beridze. Zar2.z tu przybędzie! 

- Naczelny inżynier nie nadchod~ił jednak. Karpow 
zazwyczaj bardzo spokojny, spojrzał na Kowszowa i zro
zumiał go bez słów. 

- Zadzwonić do niego? Zawiadomić, że wszystko już 
g?tow~ ? Już biegnę. Aleksy, nie chcąc się dręczyć ocze
k1wamcm, podszedł do spaw?t.:zy. Zatrzymał się obok 
brygady Umary. Aparat do spawania stał na ciężarówce, 
nadwozie nakryte było czerwienią z napisem: „N a j lep
szy~ spawaczom budowy". Nad kabiną na w ysokim 
drązku powie\vał proporzec. Otl chwili, gdy Batmanow 
wręczył g o wiosną Umarze, towarzyszył mu stale i. zdą
żył już wypłowieć od nie1itościwych promi:mi słonecznych. 

Umara leżał na ziemi i spa\.vał sposobem „sufitowym" 
szeregi rur, któr e zrastały się niemal w oczach. Po skoń
czeniu spawania z!ączy! Umara wstał, wyłączył aparat 
i trzymając w ręce ochronną tarczę z g rubzgo żelaza 
zbliżył się do inżyniera. Pomocnicy jego - poważny Pie: 
trow z ochronnymi okularami na czole' i 1śmiechający 
się Wiatkin w b!!;kitn('j koszulce. szli za nim, Jak dwa cie
nie. 
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